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poczcie lub u Helowego mieslęoziile 2 ,13  Z i p . ,  dla W. M. Gdanska 
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Naokoło utworzenia gabinetu ministrów we Francji.
Paryż, 21. 5. (Pat.) Według doniesień „Matma' . 

Millerami zawezwie do pałacu Elizejskiego Herriota i 
Painleve, z którymi odbędzie narady w obecności Poin- 
caiego. Według ..Echo de Paris“ Herriot zgodzi się na 
utworzenie nowego gabinetu nawet w tym wypadku, 
gdyby socjaliści nie wzięli udziału w rządzie. Herriot 
objąłby prócz stanowiska prezesa Rady Ministrów także 
tekę ministra spraw zagr. Lista przyzsłych współpra­
cowników Herriota jest już podobno ustalona. Brak 
tylko kandydata na stanowisko ministra finansów, któ- 
łe ma być ofiarowane jednemu ze senatorów.

Paryż, 21. 5. (Pat) Havas donosi: Rozmowa Po- 
lncarego z Marechalem, Herriotem i Painlevem trwała 2 
godziny i toczyła się w tonie bardzo serdecznym w prze­
konaniu o konieczności niedopuszczenia do poderwania 
kredytu francuskiego. Poincare pragnął przedstawić 
prawdopodobnym kierownikom przyszłego rządu wszyst 
kie szczegóły sytuacji finansowej, od której uzależniać 
się musi polityka nowego gabinetu. Po dłuższej wymia­
nie zdań Herriot i Pamlevc doszli do przekonania, że ko­
nieczność utrzymania ścisłej równowagi budżetowej o- 
bowiązywać musi każdy rząd, jakikolwiek on będzie. 
Podobne oświadczenie zapewnia więc utrzymanie w po- 
Kytoe finansowej kierowniczej zasady, że nie moga być 
czynione żadne wydatki bez uchwalenia odpowiedniego 
pokrycia oraz określa wyraźnie intencje przyszłych od­
powiedzialnych kierowników rządu.

Paryż, 21. 5. (Pat.) W  wywiadzie z przedstawi­
cielem agencji Hayasa, Herriot oświadczył, że dla osta­
tecznego określenia i wyjaśnienia sytuacji politycznej 
należy zaczekać na rezultaty najbliższych narad rady- 
kałów-socjalistów i socjalistów. Herriot oświadczył, że 
chodzi jedynie o ustalenie takiego programu rządowego, 
któryby godził idee republikańskie z interesami Francji, 
dodając, że osobiście nie uczyni nic, aby otrzymać wła­
dze, ani też, aby się od niej wymówić. Herriot wspom­

niał dalej, że przykro jest pomyśleć, iż niektóre jednostki 
spekulują przeciwko frankowi w nadziei ugodzenia w ten 
sposób w partję radykalną, gdy w istocie gia ich skiero­
wana jest jedynie przeciwko kredytowi Francji. Dziś 
wieczorem Herriot przewodniczyć będzie na zebraniu 
naczelnego komitetu partji radykałów-socjalistów.

Przeciwko spadkowi franka.
Paryż, 21. 5. (Pat.) „Matin“  dowiaduje się, iż przed­

miotem wczorajszych narad pomiędzy Millerandem 
Podmcarem był spadek franka. Jak słychać, Poincare ra­
dził prezydentowi republiki, aby się informował w spra­
wach finansowych kraju u osób miarodajnych i aby o- 
mawiał z nimi zarządzenia niezbędne dla przeciwdzia­
łania spadkowi franka. Wobec tego przypuszczać nale 
źy, że już w najbliższych dniach Millerand zawezwie do 
siebie przedstawicieli tych stronnictw, które goiowe są 
przyjąć na siebie misje utworzenia nowego gabinetu.

Herriot domagać się będzie gwarancji oa Niemiec
Londyn, 21. 5. (Pat.-P. R.) W  wywiadzie, który 

ljoriski korespondent „Timesa" odbył z Herriotem na te 
mat sprawozdania rzeczoznawców Herriot oświadczył, 
że partje lewicowe domagać się będą gwarancji od Nie 
miec.

Nasza dobra wola — powiedział Herriot — zależeć 
będzie od dowodów dobrej wofi Rzeszy. Partje lewico­
we nie chcą być wyprowadzone w pole i domagać się 
będą gwarancji międzynarodowych, przedkładając je 
nad jednostronne sankcje. Poruszając sprawę zagłębia 
Ruhry, Herriot stwierdził, że ścisła współpraca Francji 
i Anglii jest tam konieczna.

„Daily Chronicie** wychwala oświaefczenie ogłoszo­
ne przez Herriota w prasie francuskiej, przypuszczając, 
że może ono znaleźć sympatyczny oddźwięk nietylko w 
Anglji, Stanach Zjedn. i we Włoszech, lecz również 
wśród rozsądnie myślących kół niemieckich.

W sprawie odszkodowań niemieckich.
Berlin, 21. 5. (P A T ).  Stronnictwo środka wypracow ało 

program polityki zagranicznej, który opiera się na przyjęciu 
sprawozdań rzeczoznawców. Program  ten będzie przedsta­
w iony  niemieckim narodowcom. Jak słychać, niemieccy na­
rodow cy złagodzili swe stanowisko. H ergt i T irp itz prze­
m awiali na ostaniem zebraniu niemiekich narodowców w  

kierunku umiarkowania. W ie lk i przem ysł niemiecki tak ie  o- 
Św iadczył się za przyjęciem planu Davesa.

Londyn, 21. 5. (P A T ).  Reuter dowiaduje sie, iż wobec 
zakończenia w fosko - belgijskich narad w  Mediolanie, sprawa 
odszkodowań pozostanie w  zawieszeniu do czasu objęcia ste­
ru w ład zy  przez n ow y gabinet Francji.

Londyn, 21. 5. (P A T ).  Na bankiecie, wydanym  w czoraj 
przez bankierów angielskich, kanclerz skarbu Snowden w y ­
głosi przemówienie, w  którem poruszył przyjęcie, jakiego do­
znał jego projekt budżetu I w p ływ , jaki w yw arło  to na kw e­
stię kredytu wewnętrzn. Przechodząc do spraw y memorjałb 
rzeczoznaw ców , minister powiedział, że  usiłowania, jakie pod­
jął w  tym w zględzie rząd angielski, uwieńczone zostaną na­
reszcie pomyślnem rozwiązaniem tej drażliwej kwestji, jaka 
jest sprawa odszkodowań. Jeżeli działalność innych rządów  
będzie zm ierzała w  tym samym kierunku —  pow iedział m i­
nister —  to  m ożem y mieć nadzieję, że  pożądane rezultaty 
osiągnięte będą już w  najbliższym czasie. _______

PR O GRAM O W E STANOW ISKO PARTJI NIEMIECKIEJ 

DO KW ESTJI ODSZKODOW AŃ.

Berlin, 21. 5. (P A T ).  Dziś odbyły  się narady partii umiar­
kowanych z nacjonalistami w  sprawie utworzenia rządu. Na­
rady te m iały charakter ściśle poufny, jednak do prasy prze­
dostały się szczegó ły  następujące: Nacjonaliści wystąpili z
żądaniami, dotyczącym i utworzenie nowego gabinetu, przy- 
czem odmówili ■wypowiedz, się w  sprawie odszkodowań. Na­
cjonaliści zażądali dla siebie stanowiska kanclerza. Na sta­
nowisko to wysuwają kandydaturę admirała Tirpitza. Sta­
nowisko w icekanclerza objąłby obecny kanclerz Marks. Poza  
tem w  gabinecie pozostaliby dotychczasowi ministrowie Gess- 
ler, Braun i Lutber. Jednym z  głównych warunków w ysu­
wanych przez nacjonalistów jest żądanie rozw iązania t zw . 
w ielkiej koalicji w  sejmie pruskim. Przedstaw iciele partji 
umiarkowanych oświadczyli, że na razie nie mogą dać odpo­
w iedzi na pow yższe żądania. Rokowania będą podięte jutro. 
Prasa liberalna uważa żądanie nacjonalistów za 'w ygórow an e  
i trudne do przyjęcia. „Germania** oświadcza, że partja cen­
trum postanowiła w  sprawie odszkodowań trzymać się nie­
złomnie programu, nakreślonego przez partje umiarkowane

6dzie skierowano pieniądze polskie przeznaczone na rozbudową porta Westerplatte?
Gdańsk. (AW.) Jak się dowiadujemy, rząd polski 

przekazał już 4% roiljona guldenów na rozbudowę portu 
amunicyjnego na Westerplatte. Zachodzi jednak obaw.a 
że pieniądze te nie zostały zdeponowane przez Radę 
Portu w Banku Polskim, ponieważ odpowiedzialny u-

rzędnik niemiecki wszystkie pieniądze, wniesione ze 
strony polskiej, kierował dotychczas do gdańskiej kasy 
oszczędności Zachodzi podejrzenie, że olbrzymia ta su­
ma dostanie się Bank‘owi von Danzig, który w tej chwili 
znajduje saę w niezmiernie krytycznem położeniu.

Z sejmu gdańskiego.
Gdańsk. (AW.) Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 

gdańskiego przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu pro­
jekt ustawy w sprawie ratyfikacji układu polsko-gdań- 
skiego, dotyczącego uniknięcia podwójnego opodatkowa­
nia oraz udzielenia wzajemnej pomocy w kwestiach po­
datkowych.

Wniosek partji niemieckiej, domagający się 2 milio­
nów guld. na cele rozbudowy przyjęty został większością 
głosów. Rozdzielenie tych pieniędzy na stąpić kna w po­
rozumieniu pomiędzy senatem a komisją budowlaną. — 
Następnie przyjęto w trzeciem czytaniu budżet miasta. 
Wniosek socjalistyczny w sprawie ograniczenia liczby 
urzędników został odrzucony większością głosów.

Gdańsk, (AW.) Wniosek socjalistyczny domaga się.

zniesienia biura prasowego senatu, ponieważ informacje 
jego nie są utrzymane w duchu neutralnym. Socjaliści 
zwracają się przedewszystkiem przeciw kierownikowi 
tego biura, dr. Farberowi. który jako tłomacz bierze 
bardzo często udział w posiedzeniach Rady Ligi Naro­
dów, a wyraża się bardzo ujemnie o Lidze Narodów.

Jak gospodarują sowiety.
Berlin, 21. 5. (Pat.) Jak donoszą dziennik!, na kon­

ferencji partji komunistycznej w  Moskwie oświadczy! 
Ryków, że niedobór budżetowy Rosji sowieckiej wzrósł 
do 400 mil jonów złotych rubli równocześnie produkcja 
spadla do 50 proc. stanu przedwojennego. Ryków zako­
munikował dalej, że kredyt dla rolnictwa i przemysłu u- 
legcie bardzo sinemu ograniczeniu i dodał, że wydatki 
na-wojsko nie hędą w żadnym razie zmniejszone.

Koncert iZahawa Świąteczna
W dzień drugiego świętą Zielonych 
Świątek urządzam w S t r z e l n i c y  
(kawiarni i cukierni) w NOWEM

Koncert i Zabawę.
Na przywitanie przybyłych gości parowcem 

Grudziądzkim oczekiwać będzie orkiestra nad 
Wisłą w Nowem. 0  liczny udział uprzejmie

uPrasza G o s p o d a r z .
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Raz skończyć 
z prowokacjami litewskiemi.

Grudziądz, 22 maja 1924 r.
Litwa Kowieńska organizuje jak donosiliśmy w  nr. 

118 „Głosu Pom." nowy zaiście wariacki atak na Wileń- 
szczyznę.

„Dziennik Wileński** wiarogodną przyniósł wiado­
mość, że Litwini aprobatą władz kowieńskich posta 
nowili na Zielone Świątki sprowokować wypadła n* 
granicy, które mogą pociągnąć za sobą daleko idące na­
stępstwa. Na szerokiej połaci kraju granicznego czynio­
ne są przygotowania, aby w Zielone świątki zgromadzić 
ldlkudziesięciotysięczne tłumy, którym towarzyszyć bę­
dą duchowni i urządzić procesję do Kalwarii z chorągwią 
mi, obrazami i dziatwą na czele. Tłumy te z pieśniami 
litewskiemi na ustach mają zażądać przepuszczenia ich 
przez granicę do Kalwarji.

Powyższe szczegóły uzupełnia dziś znowu „Dziennik 
Wileński", donosząc o przygotowaniach do manifestacji 
litewskich w czasie Zielonych Świąt. Według tych donie­
sień propaganda litewska dzieli się na świecką i ducho­
wną. Na czele akcji duchownej stoi znany polakożerca 
ks. Kuchta, pełniący z polecenia biskupa wileńskiego Ma 
tulewicza obowiązki administratora częśd diecezji wi­
leńskiej po stronie litewskiej. Akcją świecką kieruje nie­
jaki pułkownik Skorupski, któremu podlega oddział szau- 
iisów, rozłożony wzdłuż granicy polsko-litewskiej. W  
rękach tych dwóch ludzi skupia się propaganda w spra­
wie pochodu do Kalwarji.

Atak powyższy, zauważa słusznie „Czas**, oczywi­
ście nie dojdzie do skutku, bo przygotowany był nie­
zręcznie i dziecinnie, a rząd nasz dowiedziawszy się o 
nim, poczynił dostateczne zarządzenia zapobiegawcze 1 
całe niedorzeczne przedsięwzięcie zapewne udaremni. 
Ale bez względu na to ,czy ono dojdzie czy nie dojdzie 
do skutku, zachodzi pytanie, jaki cel ma rząd kowieński 
w takiej zabawie w wojenno-religijne manifestacje i oo 
należy zrobić, aby mu odjąć ochotę do kontynuowania. 
takiej igraszki?

Cel jest prosty: chodzi o hałas w Enropie dookoła 
sprawy wileńskiej, a nawet o możliwy skandal, dla Litwy 
niesłychanie pożądany, w razie gdyby doszło do jakichś 
krwawych zajść, do odpierania ,.bezbronnej“ procesji si­
łą, do strzałów po stronie polskiej, a ofiar po stronie li­
tewskiej. Taktyka jest może dziecinna ąje obrachowa- 
na na to, że w Europie ma Polska pełno nieprzyjaciół - 
a każde zajście, które da sie jako argument za jej „anek- 
sjonizmem" wyzyskać, będzie przez prasę rozdmuchane 
Są zresztą mocarstwa, jak Anglja. gdzie opinja włelu kół 
nie porzuciła jeszcze myśli o oowiększeniu mimo wszyst-' 
ko Litwy Kowień^siej. bo upatruje w tej Litwie placów­
kę wpływów angielskich.

Dopóki nasz stosunek do Kowna nie będzie raz jasno 
dyplomatycznie postawiony i donńki będziemy! tolero­
wać po stronic litewskiej tezy o pozostawaniu „na stopię 
wojennej" z Polską, dopóty będą nam grozić ciągłe a 
tamtej stropy niespodzianki i studenckie awantury. Mo­
gą s'ę nawet przeradzać w takie — już nie studenckie -  
ale bandyckie ataki, jak ostatni napad szaulisów na Krzy­
wice. Stosunek nasz do Litwy mnsi być też raz upo­
rządkowany i nie możemy milcząco przyjfnować „do 
wiadomości" — tak jak to uczyń iśmy na terenie Ligi 
Narodów w nieszczęsnej pamięci grudnia zęsakttP
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ie  pomiędzy n&mi a Litwą panuje stan wojenni ... we­
dle jednostronnego poglądu Litwy".

NasŁ stosunek do Litwy raz wreszcie musi uledz ra­
dykalnej, stanowczej zmianie. Nasze ministerstwo spraw 
zagranicznych, które z uznaniem i aprobatą całego spo­
łeczeństwa zdobyło się na energiczne i imponujące okre­
ślenie naszego stanowiska wobec sowietów, zdobyć się 
musi wobec karła litewskiego, chącego Koniecznie od­
grywać rolę Serba bałkańskiego, na stanowcze i nie­
dwuznaczne dla jego popleczników ntemiecko-sowieckich 
postawienie rzeczy.

Pierwsze obecnie rząd nasz poczyn*ł kroki, dając 
specjalne pełnomocnictwa gen. Rydz Śmigłemu, inspekto 
rowi armji okręgu wileńskiego, by likwidował bandy, 
okraczające na terytorium polskie w okręgu woje­
wództw: Wileńskiego, Białostockiego i Nowogródzkie­
go. Gen. Rydzowi Śmigłemu poporządacowane będą za­
równo władze cywilne, policyjne, jak i wojskowe. Nie 
wątpimy, że generał Rydz-Smigły znajdzie środki, by 
pątnikom litewskim biskupa Matulewicza wskazał inne 
drogi, fek przez polską Kalwarię, które prowadzą za 
pomocą szaulisów do — nieba litewskiego.

Lecz n:e na instrukcjach dla gen. Rydz-Smigłego koń­
czyć się musi sprawa zatargów litewsko-polskich. Słusz­
nie wysnuwa prasa polska wnioski że rząd nas® ma też 
ol>.» wiązek obok tego, co już zrotrl, przenieść cała spra­
wę na teren dyplomatyczny i tam ją na ostrzu miecza 
postawić. Zadanie to wdzięczne i sprawa do wygrania. 
Należy zażądać interwencji mocarstw (tak widocznie o- 
piekujących się Litwą) w duchu jej pacyfkacjl i dopro­
wadzenia do rozumu. Należy doprowadzić <n wymu­
szenia przez mocarstwa na Litwie wyraźnej i niedwu­
znacznej deklaracji, że w stanie wojny z Polską me po­
zostaje. Należy uzyskać zgaszenie tego niebezpiecznego 
ogniska zaburzeń, od którego może zapalić się znowu 
jakaś wielka wojna w stosownej (z Iw a szcza dla sowie­
tów i Niemców) chwili. Obawa tak;ej wojny skłoni nie­
jeden rząd eirrorejslri do energicznego działania, ale 
trzeba należycie i jasno całe niebezpieczeństo postawić.

A jeżeliby te zabiegi dyplomatyczne miały pozostać 
darerrmemi, należy zawiadomić tego, kogo należy; że a- 
rielska cierpliwość, z jaką rząd polski traktuje miotanie 
się Litwy przeciw Polsce ;est wyczerpaną — i że Polska 
musi w interesie mietylko swoim, ale pokoju europejskie­
go mieć rozwiązane ręce. W  tej chwili sama jeszcze 
sobie poradzi — ooby było za dw a mb trzy lata, trudno 
przewidzieć. A raczej przewidzieć łatwo, jeśli sle zna 
tempo przygotowań wojskowych sowieckich i niemiec­
kich.

Jak lojalnie gazety niemieckie informują
swyck czytelników.

„Deutsche Rundschau", która to skwapliwie w  ory­
ginale i „wiarogodnie" publikuje wszelkie protesty mniej 
Szo&śowe przeciw Polsce i której nadzwyczaj się po­
dobał protest francuski przeciwko „białemu terrorowi w 
Polsce", podaje telegram P. AT.-icznej, ufryzjowany 
tendencyjnie w następuiacem dosłownem przetłómaczo 
niu:

„ D z i w n y m  s p o s o b e m  do chwili obecnej nie o- 
trzymałem w o g ó l e  ż a d n e g o  listu od  pana  Thu-  
g u t t a  aż  do dni a  d z i s i e j s z e g o ,  aczkolwiek 
b y ł b y m  bardzo rad, g d y b y m  s i ę  m ó g ł  p r z e ­
konać ,  ż e  f a k t y ,  k t ó r e  s p o w o d o w a ł y  nasz 
protest, conajinrJej są przejaskrawione. C h c ę  
s i ę  s p o d z i e w a ć ,  że będą nam dostarczone dowody 
odpowiednie na to, a wtedy chcemy na pewne oświad­
czyć protest nasz jako bezprzedmiotowy",

W  oryginale niemieckim:
,,Merkwiirdigerweise habe ich von Herrn T h n g  n 11 

his auf den heutigen Tag uberhaupt k e i n e n  B r i e f  
erhalten, obwohl ich s e h r - f r o h  ware, wenn ich mich 
tiberzeugen kónnte, dass die Tatsachen, welche unseren 
Protest hervorgerufen haben, zum mindesten Ob e r -  
t r i e b e n  sind. Ich will ho f f en ,  dass uns entspre- 
chcnde Beweise daftir gegeben werden, dann wollen wir 
sichcrlich auch unseren Protest f t i rnul l und  n i c h t i g  
erklaren".

Telegram P. A. T.-icznej brzmiał:
„Do chwili obecnej nie otrzymałem listu od mego 

kolegi polskiego, ale jestem bardzo rad, dowiadując się, 
że fakty, przeciwko którym zaprotestowałem, są zmy­
ślone lub przynajmniej przesadzone. Jest to odpowiedź 
najlepsza, jaka tylko może być dana, jeżeli, jak się tego 
spodziewam, będą nam dostarczone odpowiednie dowo­
dy, wówczas pospieszę podobnie Jak i inne osoby, któ­
re protest podpisały uznać, że nasz protest byl bez­
przedmiotowy".

Stwierdzamy fakt dziwnego tfómaczeria telegra­
mów P. A. T.-icznej przez gazetę niemiecką, rowoływa- 
nie się wyraźne na źródło i — podświadome czy celowe 
sugerowanie czytelnikom, oczywiście (!) lojalnym, że 
p. Painleve w dalszym ciągu podtrzymuje zarzuty 1 że 
nie przemawia w  imieniu kolegów, podpisujących pro­
test.

Dziwna lojalność niemiecka, czerpiącą broń przeciw 
Polsce nawet z ufryzjowanych po swojemu telegramów 
urzędowej P. A. T.-icznej.

„Daily Mail" stwierdza pogwałcenie przez Niemców 
traktatu wersalskiego.

Londyn, 21. 5. (Pat.) „Daily Mai!" stwierdza, że 
Niemcy porrwałc;ły 21 artykułów traktatu wersalskiego, 
dntycrącyeh rozbrojenia. Dokonywują oni mianowicie 
rekonstrukcji sztabu generalnego, przygotowują nową 
organzację wojskową. Minister spraw wewn. Rzeszy 
tworzy nowe departamenty, powierzając władzę w nich 
dawnym oficerom sztabu gene-alnego. Tajny system re­
krutacji 1 mobilizacji wprowadzony został w całym 
kraju celem utrzymante kontaktu między reichswehra a 
rezerwą policji wojskowej.

L l « t y  x  P a r y ż a .

Noria sytuacja parlamentarna we Francji.
Wybtiry niespodzianką. — Paryż a Francja. — Rząd Herriota 7 —  Suojdliici 7 —» 

Rząd z opozycją. — Tędzy ludzie.
(O d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

Paryż, 17 maja. | ich achem, zakulisowem poparciu. Socjaliści nie zdecy- 
Wybory do parlamentu francuskiego już się odbyły. J  12  S“ ,J----- ''—

Ogłoszono już ostateczne wyniki glosowania, a jednak 
trudno doprawdy uwierzyć, że to w taki sposób społe­
czeństwo francuskie zamanifestowało swoją wolę. Nie 
chcemy przez to powiedzieć uic nieżyczliwego pod adre­
sem nowej większości parlamentarnej czy formuło­
wać jakiekolwiek zastrzeżenia. Nie naszą jest rzeczą 
wydawanie sądów o sprawach wewnętrznych francu­
skich, kraju w dodatku głęboko Polsce przychylnego, 
bez względu na opinje polityczne tych czy innych repu­
blikańskich odłamów społeczeństwa. Jeżeli wyrażamy 
zdziwienie, a nawet więcej, bo zdumienie, że laki, a nie 
inny wypadł rezultat wyborów, to dlatego, że właśnie 
byliśmy głęboko przekonani, że Poincare zwycięży 
Zresztą nie tylko nas spotkał zawód. Pomylili się pra­
wie wszyscy nasi koledzy, korespondenci dzienników 
polskich, angielskich, amerykańskich, włoskich, belgij­
skich. Pomylił się nawet Mac Donald, który na 19-go 
maja zaprosił Poincarego do Londynu, czegoby nie uczy­
nił, gdyby nie żywił pewmśd co do wyniku wyborów 
z dnia 11-go maja.

Jakżesz więc to się stało, że się wszyscy, prawne 
wszyscy — pomylili. Odpowiedź jest bardzo prosta. 
Oto wszyscy dziennikarze, politycy i dyplomaci urabi .li 
sobie opiuję o Francji, o nastrojach społeczeńsrwć. o 
opinji publicznej kraju po Paryżu.

Paryż — wielkie pięciomiljonowe miasto — ognisko 
starej na świat cały promieniejącej kultury, serce poli­
tycznego i kulturalnego świata na tak odrębną psy- 
chofogję, tak wyrafinowaną, specjalną kastę ludzi, którzy 
ton nadają życiu społecznemu nietylko we Francji, że 
naprawdę należało i zarazem nie wolno było sądzić kra­
ju całego podług opinji publ. Paryża. Należało go są­
dzić, bo Paryż to mózg i nerwy Francji, to emanacja pra­
starej francuskiej cywilizacji, nie wolno było zarazem, 
bo w ustroju dzisiejszym decyduje jeszcze ntezawsze i 
nie wszędzie jakość, ale ilość.

Paryż oddawna byl po stronie. Poincarero, kraj cały, 
jak pokajały wybory — nie. Paryż wybrał na 37 po­
słów .— 24 z bloku narodowego, kraj posiał do parlamen­
tu większość radykalno-socjaiistyczną.

Ta większość ma dziś głos. Z jej iona powstanie no­
wy rząd. Będzie to prawdopodobnie gabinet mera mia­
sta Lyonu, p. Herriot‘a. Utworzą go radykałowie 1 re- 
publikanie-soojaliśri z pod znaku pp. briabdą i Palnie vt. 
Bez socjalistów lub z socjalistami, w każdym razie pr.v

dowali się jeszcze, jakie zajuią stanowisko wobec nowej 
sytuacji parlamentarnej.

Grupa posła concoura usiłuje przekonać partję, łe 
socjaliści francuscy powinni nietylko wejść do iządu. ale 
i jjodzielić się władzą z radykałami. Poseł Blu.n, któ. ■> 
go należy uważać za Ieadra socjalizmu francuskiego za­
chowuje natomiast wobec gorących artykułów „Ere 
Nouvelle“, „Rappel" — „La Lauteme" i „Ouotidien" or­
ganów radykalnych, dowodzących potrzebę i koniecz­
ność udziałi socjalistów w rządach, widoczną rezerwę. 
„Temps" — wielki polityczny dziennik paryski z tego 
powodu p( zypomina dzieję gabinetu Combesa. Jaures 
nie zawsze wtedy gi oso wał z radykałami. Zwłaszcza, 
kiedy chodziło o rzeczy z punktu widzenia doktryny so­
cjalistycznej, kompromitujące socjalizm A wtedy z 
Combesem głosowali umiarkowani republikanie, co rato­
wało iząc przed dymisją. Socjaliści ratowali w ten spo­
sób zasady, a republikanie — gabinet".

A Frank masonerja rządziła. . .
Niewiadomo, czy republikanie umiarkowani zgodzą się 

dziś na odgrywanie takiej właśnie roli w przyszły n 
kombinacjach parlamentarnych. Raczej przeciwna 
Prędzej zajmą stanowisko opozycyjne! a wtedy socjali­
ści będą zmuszeni przyjąć za rządy całkowitą odpowie­
dzialność. Zdaje się, że pod tym względem sytaucja się 
powoli wyjaśnia na całym świecie. Nie rządy socjali­
stów są straszne, nie rządy radykałów, czyli poważny h 
stronnictw, dbających o swój program, ale także o po­
pularność ludności, której się nie zdobywa złymi rząda­
mi. Straszne są iządy klik, grupek konspiracyjnych, 
straszne są wpływy podziemne, płynące bliż i niezna­
nymi kanałami.

Zdaje się. że opinja publiczna zaczyna te dobrze sobie 
uświadamiać. We Francji więc rządy radykalno-socja- 
listyczne będą przez opozycję pilnie strzeżone, a w tych 
warunkach radykalizm i socjalizm przestana być ety­
kietami partyjnemi, a staną się sinonimem odpowiedzial­
ności za losy kraiu w nowym okresie parlamentarnym.

Nowy ten okres zaczyna się pod znakiem nowych 
drgawek franka, którego leczyć należy energicznie, nie 
szczędząc ofiar i wysiłków. Lekarzami wiec musza być 
ludzie tędzy. A tęgich ludzi naprawdę jest tak niewie­
lu, że skoro ich dostarczą radykałowie i socjaliści, Fran­
cja 1 Paryż potrafią to ocenić. Innycn lekarzy ani Fran­
cja, ani Paryż nie zniosą.

Stefan Włoszczewsfcf.

Sowiety rozbudowują techniczną akcją oazową.
Moskwa. (AW.) 19-go bm. odbyło się tutaj zebra­

nie organizacyjne Tc w. Przyjaciół Obrony Chemicznej 
Rosji Sow. (nazwa skrócona — Dobrochim).

Na zebraniu z  wielkiem przemówieniem inauguracyj- 
nem wystąpił Trocki, który wskazał na znaczenie chem­
ii w obecnej wojnie. Obrona gazowa — mówił Trocki — 
odegra w przyszłej wojnie decydujące znaczenie, a przy­
gotowanie środków obrony gazowej jest również ważne, 
jak przygotowanie środków obrony napowietrznej, któ­
ra tylko wówczas b^ozie celowa, gdy będzie miała do 
dyspozycji gazy niszczące. Według programu Trockie­
go sowiety powinny dojść conajmniej do przedwojenne­
go stanu przemysłu chemicznego i technicznie udoskona­

lić przemysł ten, aby w razie potrzeby niezwłocznie go 
zmilitaryzować dla celów walki gazowej.

Pod koniec mowy Trocki starał się zaprzeczyć jako­
by Niemcy udzielały pomocr Rosj: w organizacji walki 
gazowej. Tego rodzaju zarzut — mówił Trocki — po­
stawiła Rosji broszura polska, wydana przez Polski Ko­
mitet Obrony Przeciwgazowej.

Wa zebraniu wybrano zarząd Tow. Przyjaciół Obro­
ny Chemicznej, do którego weszli m. in. Trocko Budien- 
ny. Frunze, Dzierżyńsk1, Unszlicht. Platakow, Siemiasz- 
ko i prot Ipatiew — jeden z organizatorów technicznych 
akcji gazowej.

Telegramy,
Przyszła Konferencja Małej Ententy.

Praga. (AW.) „Ceske Slovo“ dowiaduje się f i  ter­
min najbliższej konferencji ministrów spraw zagr. Malej 
Ententy ustalono na począrek lipca w Pradze. W  obra­
dach ma wziąć również udział Bratiano. Konferencja 
poruszy sprawę Bessarabji, naradzając się nad zatar­
giem rosyjsko-rumuńskim. Rumuński premier dał po­
słom Czechosłowacji i Jugosławji wyjaśnienie w tym 
kierunku, aby umożliwić jednolite postępowanie Małej 
Ententy w tych sprawach.

Przeciwko świadomemu kłamstwu niemieckiej 
propagandy.

Warszawa. 21. 5. (Pat.) Biuro Wolffa rozesłało 
wysoce tendencyjną i zupełnie bezpodstawna wiadomość 
o zao-owadzemu w zakładach Skarbofermu na . polskim 
G. Śląsku 12-godzinnego dnia pracy. Otóż stwierdzić 
należy z całą stanowczością, iż dzień pracy w zakładach 
Skarbofermu jak i we wszystkich innych zakładach prze­
mysłowych trwa 8 godzin tygodniowo — 48 godzin, co 
też w źadnvm wypadku nie zostało przekroczone. Po­
mawianie zakładów państwowych o łamanie obowiązu­
jących ustaw państwowych jest szczególnie złośliwym 
wymysłem agencji niemieckiej.

Około opłnfl rzeczoznawców.
Mediolan, 20. 5. (PAT ). Według doniesienia urzędowego, 

ministrowie bjlgfjscy w  rozmowie z Mussolinłm stwierdzili, 
że sprawa odszlmdwaA Jest ciągle jedną z głównych przy­
czyn politycznego niepokoju i kryzysu gospodarczego.

M inistrowie uważają za konieczne rozwiązanie tej spra­
w y  bezzwłocznie przez zastosowanie wskazówek, zawartych 
w  sprawr zdaniu rzeczoznawców, stanowiącego odpowiednia 
postawę do porozumienia, jeżeli rylko zrąd niemiecki zobowl i- 
że się do lojalnego stosowania niezbędnych zarzrdzeń. U - 
w age ministrów zaiela następnie sytuacja, mogąca wynlknaC 
z ewentualnego własnowo negc uchylania słę ze strony Nie­
miec. W  podobnym wypadku ministrowie uważają za m oźl- 
we zawarcie układu miedzy sprzymierzonymi. Kiedy w ym k­
ną poglądów miedzy rządami państw sprzymierzonych be- 
drie dostateczni nonmietm, wówczas pożądane byłoby zwo­
łanie konferencji międzysojuszniczej celem ustalenia zasad

przygotowywanego porozumiewa. Ministrowie dążyć beda 
do natychmiastowego wprowadzenia w życie planu rzeczo­
znawców. Według Ich opihji, sprawa długów międzysoju­
szniczych łączy się ściślle ze sprawą całkowitego i ostatecz­
nego uregulowania odszkodowań,

Londyn, 20 5. (PA T ). ReuteT cowladuje sie. że rząd an­
gielski dąży obecnie przedewszystkiem do jaknajrychlejszegc 
wprowadzenia w  żyde planu rzeczoznawców. W pływ ow e  
koła angielskie wypowiedziały sle katego-ycznie na rzecz na­
tychmiastowego zastosowania planu rze zoznawców bez ża­
dnych modyfikacji

Kryzys w Gdańsko.
Gdańsk. (A W.) Coraz częściej w  prasie gdańskiej 

pojawiają się głosy o ciężkim kryzysie gospodarczymi 
i finansowym Wolnego Miasta. Dzisiaj omawiają kryzys 
„Baltische Presse" i „Danziger Rundschau".

,3altische Presie" pisze: Następstwa wprowadzenia 
stałej waluty w Gdańsku od samego początku dotkli­
we nietylko nie przybrały łagodnieiszej formy, lecz stale 
wzmagają się w dalszym dągu. Ciężkie położenie kół 
gospodarczych i handlowych doszło do stopnia niezna­
nego dotąd. W  ostatnich dniach w szczególności dale 
się odczuwać brak kredytów i gotówki zarówno w prze­
myśle, jak i w handlu. Działalność Banku Gdańskiego 
napotyka, na coraz ostrzejszą krytykę. Obecną sytuację 
gospodarczo-finansową Wo'nego Miasta można określić 
prawic jako fazę bankructwa. W  wybitnym stooniu jo 
tej dężk. sytuacji przyczynia się ujawnienie od pewnego 
czasu rezerwa polskich kół gospoda-czych, co w pe­
wnym stopniu przypisać należy skutkom sanacji finan­
sowej polskiej. Nie jest dziś już tajemnicą, że szereg 
firm handlowych i przedsiębiorstw przemysłowych z tru­
dem zaledjHe utrzymuje się na powierzchni v ’alcząc o 
swą egzywencję.

Prawie w ten sam sposób charakteryzuje sytua:ję 
„Danziger Rundschau". Stwierdzane katastrofalny 
brak gotówki i kredytu „Danz. Rundschau" dochodź* i<> 
wniosku, ż€ jedynom wyjściem z kryzysu obcctigo by­
łaby pożyczka zagran;crm zdyi o kredytach wewnętrz­
nych menu nawet co mówić.
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Rokowania sowiccko-angiclskic w Londynie.
Londyn, 21. 5. (P A T ). W czora j w  gmacliu Forcign Office 

pod przewodnictwem Ponsonby‘ego odbyło się drugie ple­
narne posiedzenie konferencji angielsko - sowieckiej. Dele­
gacja sowiecka w ręczyła  przedstawicielom angielskim od­
dzielne memorandum, traktujące o kwestji ponownego przy­
wrócenia Rosji sowieckiej kredytu na rynku angielskim, któ­
rą to kwęstję delegaci angielscy obiecali zbadać i omówić na 
najbliższem posiedzeniu konferencji. Delegacja sowiecka 
oznajmiła następnie o gotowości rządu sow ieckiego wobec o- 
bywateli angielskich, pod waiunkicm, że  rząd sowiecki uzy­
ska dzięki pom ocy rządu angielskiego długoterminową po­
życzkę. Co się ty czy  pożyczki, którą ewentualnie zaciągnę­
łyb y  sow iety  w  Anglji, to pożyczka ta w  przeważnej części 
byłaby użyta na zakup maszyn i innych materjałów, przy­
czepi zakupów dokonanoby w  Anglji

Delegaca angielska zaznaczyła, że pomoc rządu angiel­
skiego przy uzyskaniu wspomnianej pożyczki mogłaby być 
ty lko ograniczona. O przyjęciu na siebie przez rząd angiel­
ski jakichkolwiek gwarancji z  tytułu tej pożyczki nie mogło­
by być m owy. Delegaci sow ieccy są zdania, że zaległe pro­
centy należy skreślić i że tym sposobem musiałaby uledz 
redukcji cała suma ogólna zobowiązań. Delegacja przypo­
mniała również, że rząd sowiecki jest gotów  przystąpić do 
spłaty swoich zobowiązań. Delegacja sowiecka uważa, że 
spłacenie w  ramach ograniczonych zobowiązań wzgledem  o- 
byw ateli angielskich z tytułu posiadanych przez nich obliga­

c ji rosyjskich, m ogłoby nastąpić natychmiast po dojściu do 
porozumienia w  tej sprawie.. Delegacja sowiecka zachęca 
przeto rząd angielski do udzielenia w szelk iej m ożliwej pomocy 
rządowi sowieckiemu w  jego zabiegach o  zaciągnięcie po­
życzki w  Anglji, która umożliw iłaby Rosji sowieckiej roz­
wiązania kwestii długów przedwojennych i pozwoliłaby na 
odbudowę życia ekonomicznego tego kraju, a jednocześnie 
wpłynęłaby dodatnio na rozwój stosunków gospodarczych 
między obydwom a krajami, co z  kolei stanowiłoby znaczną 
pomoc w  zwalczaniu trudności bezrobocia w  Anglji.

Zdaniem delegatów angielskich dla uzyskania pożyczki 
w ystarczy, aoy obecna konferencja doszła do porozumienia 
w  nieuzgodnionych dotychczas kwestjach politycznych, co 
w znow iłoby zaufanie Anglji do rosyjskiego rządu. Anglja jesf 
skłonna, jak zawsze do zajęcia w  granicach możliwości przy­
chylnego stanowiska wobec zabiegów  rosyjskich o zaciągnie­
cie prywatnej pożyczki. O trzym aw szy takie zapewnienie, de­
legacja sowiecka oznajmiła, że kwestję zaciągnięcia pożyczki 
prywatnej podniesie wówczas, gdy nie dojdzie m iędzy dele­
gacjami do porozumienia w  duchu czynionych propozycji. 
P rzyw iązu jąc do kwestji pretensji do odszkodowań za krzy­
wdy mo,alne i szkody, wyrządzone obywatelom  angielskim, 
delegacja sowiecka w yraża  swoją zgodę na proponowane na 
ostatniem posiedzeniu przez delegacje angielską sposoDy roz­
wiązania tego rodzaju wzajemnych pretensji.

kolonistom niemieckim i że ci ostatni bezprawnie w  -ra­
bują drzewa, rosnące na tycli pastwiskach, ciągnąc z te­
go bezprawnie w ielkie zyski.

Dalej w yra z ił Z jazd uznanie i podziękowanie dla D y ­
rekcji Zw iązku O brony Kresów  Zachodnich w  Poznaniu 
za praktyczne i szybk ie zlikw idowanie tej części - sad, 
które zos ta ły  p rzy  pierwszej serji przyznane Z w : . >
w i O. K. Z., jak rów nież za odpow iedni dobór kandw: •• 
tów  na pow yższe  osady. Równocześnie zaapelował 
Z jazd do Rządu, by  jeśli nie w  zupełności likw idacje ob­
iek tów  niemieckich przekazał Zw iązkow i O. K. Z., to 
przynajmniej dopuścił Zw iązek  O. K. Ż. do w spółdzia­
łania z Kom itetem  L ikw idacyjnym  w  Poznaniu przy!,1 
przeprowadzaniu likwidacji, ponieważ obecny s>posób 'i-/ 
kwidowauia przeprowadza się zb y t w  rozleg łych  ter-! 
minach, um ożliw iających kolonistom niemieckim na de­
wastowanie osad z całą bezwzględnością.

R ów n ież zw róc ił się Zjazd z w ezwaniem  do Min. 
Skarbu w  W arszaw ie , by ro z ło ży ło  na kilka rat op ła ty  
stem plowe, płatne w  Urzędach Skarbowych w ynoszące 
około 400 zł. na każdego osadnika.

N a j a z d  C h i ń c z y k ó w .
Grudziądz, 28 maja.

W  związku z zawieszeniem osławionych sowieckich 
misji handlowych w Niemczech zauważać się daje najazd 
Chińczyków na Polskę.

Wiadomo, że sowieckie misje handlowe zatrudniały 
sporo przybyszów z Dalekiego Wschodu i że obecnie 
zwolnieni lub też może jako narzędzie nowego sposobu 
propagandy sowieckiej udają się oni do Polski.

Chińczyków zauważono w  Krakowie, Lwowie, Toru­
niu. Zjawili się także u nas w Grudziądzu. Czujna na­
sza policja jak gdzieindziej tak i w  naszem mieście osa 
dzila ich pod kluczem.

Ciekawiśmy na wynik dochodzeń w sprawie tych 
rzadkich i niepożądanych gości.

Kodeks dla em girantów.

Rzym, 21. 5, (Pat.) Konferencja emigracyjna przy­
jęła uchwalę w sprawie utworzenia kodeksu dla emigran 
tów. Konferencja przyjęła propozycje włoskie, doty 
czące szczepienia enrgrantów przed ich wyjazdem z 
kraju, opieki nad mieszkaniami emigrantów, specjalnej 
ochrony kobiet i dzieci, wreszcie wymiany informacji, 
dotyczących biegu pracy w kierunku kollektywnego wer 
bowania.

Jakie banknoty są w obiegu?
W a rsza w a , 21. 5. (Pat.) Bank Polski zawiadamia 

żc puścił w obieg banknoty wartości od 5 do 500 złotych, 
a więc najwyższe odcinki banknotów złotawych, znaj­
dujących się w obiegu, opiewają na 500 zł., żadnych na­
tomiast banknotów o wyższej wartości, jak np, 1000 i 
5000 złotych w obieg nie puszczono.

*
Berlin. (AW.) Wczoraj 20 bm. wstrzymało Się od 

pracy w Zagłębiu Ruhry 93% proc. górników. Produkcja 
węgla spadła do 8 min. Zauważono raptowny wzrost 
żebractwa w okręgu Zagłębia.'

Na marginesie wyzyskiwania 
debroczynności przez Niemców.

Londyński ,.Daily M ail“  poruszył sprawę w yzysk i­
wania przez N iem cy pom ocy zagranicznej, poczem  dnia 
10-go bm. podał z „G azette  de Lausanne“  następujące 
uwagi pewnej P o lk i nawiązane do tego wystąpienia pi­
sma londyńskiego:

—  Niedawno korespondnet „D a ily  Mail“  zw raca ł u- 
w agę na fakt. że w  porcie Hamburga musiano pobudo­
w ać osobne baraki na pom ieszczenie olbrzym ich ilości 
darów  w ysyłanych  przez obce kraje dia „b iednych" w  
Niem czech. B u lw ary pocztow e b y ły  zarzucone ładun­
kami z Am eryki. Anglji, Skandynawji, A fryk i, Hiszpanji. 
ndji i Australji, niedawno dwa parowce w y ła d o w a ły  ko­
ło 23 000 w orków  z darami. A  uradowane ga ze ty  ham- 
bnrskiego chlubiły się otwarcie, że  Reich  w ynalazła  no­
we źród ło n iewyczerpane ła tw ego  zysku. N iem cy w  
ten sposób, lepiej niż k tórykolw iek  z innych narodów, 
rozw iąza ły  zagadnienia na obcych barkach ciężaru u- 
Irzym ywanra swoich w łasnych biednych. N iem cy mo­
żna nazwać kukułką wśród innych narodów. Od r. 1918 
Niem cy, ta arcykukułka, um ieściły tysiące swoich m ło­
dych w  litościowych ogniskach dobrotliw ego świata, po 
nich później w ys ła ły  studentów, robotników, artystów  
pro iesorów , handlorzy i a jentów  w sze ik iego  rodzaju 
często  najbardziej podejrzanego. W szy s c y  oni ży ją  ze 
zysków  w  ten lub inny sposób, z pracy i chleba innych 
śmiejąc się z tych durniów, k tórzy  ich wypasają. Z cza­
sem wracają oni do Vatcrlandu z pelnemi kieszeniami 
•'ub też zostają w  nasze j o jczyźn ie, zatrudnieni w  fab ry ­
kach w  których zamienili, w ypychając w  św iat za Chle­
bem kra jow ych  robotników.

Uwagi te ogłasza D aily  Mail pod nagłówkiem : K o lo ­
salna Kukułka.

Marcliji Wschodniej mieszka obecnie w obozach i bara­
kach. Nigdty nie zapomną oni o dawnej ojczyźnie, którą 
jako pionierzy niemieckości doprowadzili do rozkwitu, 
A przyszłość? Minęło niebezpieczeństwo, że naród nie­
miecki zrezygnuje. Chcemy wolności, politycznej i 
gospodarczej samodzielności także i dla braci poza gra­
nicą. Wierzymy w wielkie, zjednoczone państwo nie­
mieckie.

Tajny radca prof. Róthe mówił potem o pracy kul­
turalnej Prus Wschodnich, dając pogląd na rozwój Mar 
chji Wschodniej i olbrzymi rozwój kulturalny Powiśla, 
które, zdaniem mówcy, pod polskiemi rządami chylą się 
do upadku i cofną się w rozwoju, jeśli pozostawi się je 
bez pomocy. Nazwiska Chodowieckiego, Kopernika (tak 
Kopernika!). Herdera, Yorka, Kanta. Ludendorffa, Hin- 
denburga świadczą o duchu Marchji Wschodniej. Zrezy­
gnowanie z Marchji Wschodniej, czy Zachodniej byłoby 
samobójstwem narodu niemieckiego. Nie można oddać 
ni piędzi tej ziemd.

Zakończył dyr. Ostbundu Ginchel, który mówił ( 
pomocy dla wygnańców z Marchji Wschodniej proporu 
jąc utworzenie kasy zapomogowej przy pomocv pań 
stwa. Daiszem zadaniem Ostbundu jest zwracanie uwaó 
na niebezpieczeństwa grożące stale ze Wschodu

Judaica.
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Święto hakatystów.
„Deutsche Tageszeitung" w  nr. z dnia 20 bm. p rzy ­

nosi sprawozdanie z uroczystości urządzanej w Berlinie 
przez Ostmark. O dbyło  się to w  ostatnią niedzielę p rzy  
udziale około 5000 osób. W  przem ówieniu wstępnem  
przew odniczący Ostmarku, tajny nadradca v . T illy , o- 
powiada! o żałob ie i tęsknocie ostm arkow ców , k tórzy  
jednak nic stracili nadziei. W yp ęd zon o  ich z  domu. N ikł 
nie m oże ob liczyć  nawet, ile stracili pod w zg lędem  ma­
terialnym  i idealnym. P rzes z ło  30 000 uchodźców  z

ŻYDZI A  ZJAZD KORPORACJI W  WILNIE.

W  W ilnie odbył się zjazd Związku Polskich Korporacyj 
Akademickich, który w yw o ła ł w ielk ie oburzenie prasy ż y ­
dowskiej. Korporacje bowiem stoją na stanowisku obrony pol­
skości uniwersytetów i w raz z  ca ły  obozem  m łodzieży naro­
dow ej zwalczają w p ływ y  żydowskie. Obecnie korporacje 
zwalczają energiczne organizacje żydów , które przybierają 
tą samą nazwę.. W  W arszaw ie np. powstała „korporacja** 
żydowska która urągając całemu społeczeńswu polskiemu, 
przybrała nazwę ..Monsalwacja’* Organizacje m łodzieży ka­
tolickiej podjęły akcje u czynników miarodajnych by zareago­
w a ły  na profanacje,

Walny Zjazd Osadników Likwidacyjnych
w Obrowie.

Dnia 13-go kwietnia br. odbył się w Obrowie pow. 
tucholski doroczny Walny Zjazd Związku Osadników 
Likwidacyjnych na powiaty Tuchola, Chojnice i Sę 
pólno.

Po zagajeniu Zjazdu przez p, Wojciecha Prylla i po­
wołaniu do protokółu p. Leona Zarembę — wójta z Pa- 
nsiętowa zdał p. prezes sprawozdanie z działalności Za 
rządu, potwierdzone protokółem Komisji Rewizyjnej.

Po obszernej dyskusji wyraził Zjazd Zarządowi zu 
pełne uznanie i szczere podziękowanie za jego gorliwą 
i sumienną pracę podkreślając specjalnie zasługi preze­
sa p. Wojciecha Prylla.

Jak z sprawozdania wynikało, przeprowadził Zarząd 
wiele żywotnych i palących spraw jak np. przyśpieszę 
nie eksmisji byłych kolonistów niemieckich, odroczenie 
drugiej raty płatnej przed Urzędem Likwidacyjnym 
częściowo zwolnienie od podatku majątkowego, przepro­
wadzenie nadania tytułu własności

Zarząd Związku wybrano w następującym składzie: 
Wojciech Pryll —  prezes, Młkołaj Gąsowski i Piotr Ga- 
łąska — wiceprezesi, Franciszek Wziętek -  skarbnik. 
Zygmunt Gerlicz — sekretarz. *

Następnie uchwalił Z jazd szereg  w ażnych rezolucji 
jak np. protest prz’ec iw ko nadmiernemu podwyższeniu  
op ła ty  w  Kasie Chorych, oraz Ubezpieczaln i K ra jow ej 
dalej p rzeciw ko anormalnym cenom m łynarzy, pobiera­
nym od zm ielenia zb o ża

Zwrócił nadal uwagę, że Okręgowv Urząd ZiemsKi 
wydzierżawia laki w now. tucholskim iako pastwiska

Wiadomości bieżące.
Kalfertdarz: Piątek Dezyder. Wschód słońca 3.55 zachód 
7.59. Wschód księżyca — , zachód 8.38.

ób
— * *  Muzeum otwarte w  środy i soboty od godz. 12—2, 

w niedziele i święta od 11— 2.

— ** Biblioteka T. C. L. w Małym Tarpuie otwarta we 
wtorek t piątek.

*
— ** Teatr Miejski. Dziś w czwartek w ieczorem  o godz.

8 i pól po raz ostatni „KORDJAN**. Sipsek koionacyjny w
6 obrazach J. Słowackiego. Ceny do połowy zniżone.

W  piątek popołudniu o godz. 4-tej przedstawienie dla 
dzieci „K R A K O W IA C Y  1 GÓRALE*''.. Ceny miejsc od 1 do 
2 milj. marek.

W  piątek w ieczorem  o godz 814 urocza, pełna wdzięku i 
czaru olśniewająca tancerka Olga Desmond, która w  oryginal­
nych, przepięknych swoich kostiumach odtańczy szereg u- 
iw orów  Chopina, Liszta, Brahmsa i innych. Wszechświato­
wa s ław a  oraz znana artystka filmowa wystąpi tylko raz je­
den w  Grudziądzu. B ilety nabyć można u p. Kowalczyka 
oraz w  kancelarji teatru.

W sobotę premjera jednej ł  najdowcipniejszych fars He- 
neauina p. t. „C ZY  JEST CO DO OCLENIA*'. Sama fabuła 
sztuki jest tak interesująco wesoła, że  publiczność ustawicz­
nie się tylko śmieje, a ponieważ uśmiech konieczny jest po 
skończonej pracy każdemu człow iekow i, przeto radzimy przy­
być w  sobotę do teatru i szczerze się pośmiać. Dyrekcja za­
znacza, ż  sztuka ta nadaje się tylko dla dorosłych. Reżyse- 
ruje p. Lenk.

Sprzedaż biletów już rozpoczęta w  kancelarji teatru ora* 
u p. Kowalczyka (W ielkopolanka).

— **  Z Dyrekcji Państwowego Gimnazjum Żeńskiego. Ko­
mitet rodzicielski zawadamia rodziców i opiekunów uczen­
nic tego zakładu, którzy w  jesieni i z  początkiem ehny r. 
szk. tj 23/24 złożyli datki na opal szkoły, o stanie rachunku. 
W płynęło do kasy 889 600U00 mkp. Z tego zakupiono 296 ctr. 
koksu i drzewa co w raz ze zwózką i rąbaniem kosztowało 
863 600 000 mkp. Pozostała kwota 26 000 000 mk. znajduje się 
w  kasie.

Za komitet: pułk. Zołoteńki.

— ** Towarzystwo Czytelni dia obiet. Z okazji 16-letniej 
rocznicy istnienia Tow arzystw a Czytelni dla Kobiet odbędzie 
się we wtorek dnia 27 bm. o sodz. 7,15 w kościele farnym 
msza św. na uproszenie błogosławieństwa B ożego w  dalszej 
pracy 1 na uproszenie blogusjowieństwa B ożego dla Polski. 
Podczas mszy św. przystąpią członkinie ze sztandarem do 
wspólnej komunji św. Zbiórka członkiń w e wtorek o godzinie
7 rano przed kościołem —  okazja do spowiedzi św. bedzie 
w  poniedziałek.

Ku uczczeniu tego dnia odbędzie się popołudniu o godzi­
nie 4-tej w  ogrodzie Bazaru p fzy  ul Moniuszki koncert przy 
wspólnej kawce. Wstęp dla członkiń wolny za okazaniem le­
gitymacji. —  W torek 27 maja ma być świętem Tow arzystw a 
Czytelni dla Kobiet, które lat 16 a w iec już w  czasacli nie­
woli krzew iło oświatę i ducha narodowego i dlatego uprasza 
się, ażeby dzień ten wszystkie członkinie uczciły przez u- 
dzia) w  nabożeństwie, przez wspólne przystąpienie do ko- 
munji św., i tego samego dnia Dopoł. przez udział w  skromnej 
zabawie w  ogroazie Bazaru. W  razie niepogody odbędzie się 
zabawa na sali.

— ‘ ^Zarządzenie władz przeciwko partactwu w  położ­
nictwie. W  ostatnim czasie w ładze otrzym ały doniesienia, 
że w  bardzo licznych wypadkach ludność wiejska przy po­
rodach nie posługuje się akuszerkami obwodowemi tylko wa­
żne te czynności powierza partaczkom, nie posiadającym dy­
plomu ani też upoważnienia dc wykonania tego procederu. 
W obec w ielk iego niebezpi eczeństwa jakie spowodować może 
podobne postępowanie —  kończy się bowiem bardzo często 
śmiercią matki lub niemowlęcia —  w ładze grożą ostremi ka­
rami i śledztwem ze strony prokuratorii.

— * *  Z życia Stowarzysznia Techników w  Grudziądzu. 
Dnia 13 bm. odbył się przy licznym udziale członków i za­
proszonych gości zapowiedziany wykład inż. Dyjakiew icza 
na temat: „Budowa portu w Gdyni**. Prelegent w  nadzwy­
czaj ciekaw y i treściwy sposób opisał konieczność posia­
dania przez Polskę własnego portu, rozpatrując tę koniecz-) 
ność z  trzech punktów widzenia: politycziego, wojennego 
i handlowego. Ponieważ używalność portu gdańskiego, przy­
znanego Polsce przez Traktat Wersalski w  praktyce równa 
się zeru, a tylko posiadając własny dostęp do morza, od ni­
kogo niezależny, Polska może się normalnie rozwliiać i zaiać 
w  rzędzie wielkich mocarstw należne sobie miejsce, powstała 
konieczność wykorzystania w  tym celu tego maleńkiego skra­
wka w ybrzeża  morskiego. Który nam łaskawie przyznały  
wielkie mocarstwa. Specjaliści proponują trojakie rozwiązanie 
tej kwestji: budowa portu w  Tczew ie  przez w ykorzystanie 
łożyska W is ły  lub połączenie go z  morzem za pomocą kana­
łu; budowa portu w  Pucku. i wreszcie budowa w  Gdyni, 
P ierw sze dwa projekty, czy  to ze w zg lędów  strategicznych#! 
czy  ze w zg lędów  techniczjnych i finansowych, coraz bar­
dziej ustępują miejsca projektowi, trzeciemu. tj. portu w  
Gdyni, którego budowa już się rozpoczęła w  1920 r. Zatoka 
Gdyńska ma nieznaczne wklęśnięcie w stronę lądu. a po bo­
kach. teizo wkleśnier.ia sa nieznaczne w zgórza, orzy czc i*
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w! U-śnięde stanowi olbrzym ie torfowisko. Zatoka od morza 
O iiilzieista została tamą (m olo) w  postaci ogromnego luku, 
podzielonego na trzy  części, z  których środkowa —  łamacz 
fal — po obydwóch końcach ma przejście do zatoki zewnę­
trznej. która się dzieli na dwa party: wojenny i rybacki. P o  

usunięciu torfow isk i pogłębieniu terenu, otrzym any port 
wewnętrzny, składający się z  dwóch szeregów  basenów, do- 
styP do których zapewnia kanat. P o  ukończeniu port bęuz.e 
w  stanic przyjm ować ładunki w  ilości 10 milionów tonn ro­
cznie, a w ięc Polsce tymczasem wystarczy. Budowa była  o- 
bliczoną na przeciąg 25 lat, lecz niestety, z  powodu braku 
środków w  przeciągu 4 lat wykonano zaledwe tyle ile miało 
być wykonane w  ciągu pierwszego roku. Obecnie zagranicz­
ny kapitał zainteresował się tą sprawą i zaw iązała się spółka, 
która ma prowadzić roboty, przyczeni w  ciągu 5 lat ukończoną 
zostanie budowa portu zewnętrznego i dwa największe ba­
seny portu wewnętrznego. Ruch w  tych obydwu portach jest 
ooliczony na 2Y? m iljonów tonn, tj. prawie tyle, co ODecnie 
daje Gdańsk. Spłata ma się zacząć po trzech latach I ostate­
czna rata w  1934 roku.

Na zakończenie szanowny prelegent zw rócił uwagę na 
zachowanie się gdanszt zan. Z począł u śmieli się i drw ili z  
projektu, następnie zaczęli okazywać niepokój i zdenerwowa­
n e , w reszcie posunęli się do użycia strajku i brutalnej siły 
v.e!em przeszkodzenia dowozu potrzebnego do budowy mater­
iału. Maluczko a doczekamy się, że buta niemiecką skruszeje 
li Gdańsk będzie zmuszony siłą konieczności życiow ej zupełnie 
(Sie przed nami upokorzyć, gdyż bez Polsld sam tylko może 
•wegetować zaledwie, a nie żyć.

Ż e  sportu.
Mecz pitki nożne].

Sztokholm (A W ). Drugi mecz pitki nożnej rozegrany 
jmiędzy drużynami reprezentacyjnemi Szw ecji i Polski zakoń­
c z y ł  się zwycięst\” em Szw ecji w  stosunku 7:1 (4:0). Po 
pauzie drużyna polska grała znacznie lepiej. Tempo g iy  b y ­
ło  bardzo gwałtowne..

—  Łodzią motorową z Poznania do Rzymu. W  Poznaniu 
rgrono sportsmanów postanowiło latem br. urządzić śmiałą 
■wycieczkę łodzią motorową. W ycieczką ma w yruszyć z P o ­
znania w  połow ie lipca, udając siy via Gdańsk na morze Bał- 
■tyikie. W zdłuż w yb rzeży  Bałtyku wycieczka uda się do Ko­
pi nii igi, następnie przez kanał Kiloński do Antwerpii, skąd 
spnpłynie przez Francję systemem rzecznym, na Adrjatyk, a 
stamtąd uo Rzymu. W ycieczka potrwa około 6 tygodni.

W ycieczką zainteresuje się niewątpliwie ca {y  połski świat 
sportowy, a społeczeństwo i w laaz,. udzielą poparcia garstce 
śmiałych podróżników. W ypraw a łodzią motorową ustanowi 
p ie rw szy  rekord polski na podróż wopną z Poznania do R zy - 
jhin. Spodziewać się w ięc należy, iż pierwsi Polacy, którzy 
odważą się na odbycie tej ryzykow nej wycieczk i, zasłużą się 
Idohrze dla sportu polskiego i polskiego imienia za granicą, 
tak wsław ionego na ostatnich zawodach konnych w  Nicei.

Ilość uczestników w ycieczk i nie będzie przekraczać dzie­
sięciu osób. B liższych informacji o warunkach i kosztach po­
dróży  udziela redakcja .Przeglądu Porannego" pomiędzy godz. 
3,30 a 4,30 po pot.

Informacje udzelane będą wszystkim  osobom, interesu­
jącym się wycieczką bez względu na chęć w zięcia w  niej 
udziału:

W szystk ie pisma polskie proszone są o przedruk niniej­
s ze go  artykułu.

Ruch towarzystw.
— (rt) Zebrani miesięczne Zw. Inw. Wojennych Rzpłłtej 

P isk ie j K oło  Grudziądz, odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 7 
wieczorem  na sali Hotelu W arszawskiego. Z powodn wa- 

Enych spraw uprasza się wszystkich członków  o punktualne 
przybycie. 304. ZARZĄD.

Ze saii sądowej.
Przez 1 Izbę karna Sądu okręgow ego w  Grudziądza za­

sądzeni zastali w  dniu 15 maja br.:
Juliusz. Prygan, leśniczy z M ilewa pod Nowem  na 6 mie­

s ięcy  w ięzienia współoskarżony Marcin Kozian, robotnik z  
(Twardej G óry został uwolniony od w iny i kary. Prygan by l 
oskarżony, że  w riucy z 20 na 21 lutego br. w  lesie M ilewskim 
zab ił rob otnika Tadeusza Lewandowskiego. —  Kozian ze sło­
wam i zachęty „Hau doch rein" umvślnie nakłonił Prygana 
di tego, że ten ostatni zastrzelił śp. Lewandowskiego. W y ­
nik śledztwa jest następujący:

Dnia 2U. II. br. udało się kilku osób do M ilewskiego lasu 
celem kradzieży drzewa, pomiędzy tymi by| również śp. Le- 
w .ndowskh Gdy już drzew o było  naładowane na sanly i 
takow i zamierzali odwieść d rzew o z lasu nadszedł Prygan 
w raz t swoim pomocnikiem Kozianem i tenże rozkazał spraw­
com drzew o odwieść do majątku M ilewka. Prygan twier izi, 
ż e  w  tym to właśnie czasie uderzył go jeden z robotników 
kijem przez rękę i w  tym padł strzał z strzelby Prygana. 
k tóry  ngodzi) Tadeusza Lewandowskiego tak, że  tenże zaraz 
ducha wyzionął, świadkowie zeznali, iż gdy Lewandowski 
padl trupem w yra z ił się Prygan  «D a hast du, du as“  świadek 
jeden twierdził, iż ze sprawców nikt kija nie miał. Areszt 
ś ledczy  został Pryganów i policzony od 21. 2. 24 roku.

Michalina M agowska niezamężna z Nicponi pow. Gniew 
na 6 tygodni więzienia, że  zw odziła  dwóch kujoców w  Gnie­
w ie  p r  e z  to, że posłała swoją 8 letnią siostrę do składów z 
karteczką podpisaną na inne nazwisko, na których to kar­
teczkach napisała różne zaootrzebowania domowe np. cukier, 
margaryi e, cytryny, miód. Koniak i rum.

Stanisława Paczkowskiego, rolnika j  Laików pow . Gniew 
nu 150 z. otych g rz j wny, że kupi] w  dniu 18 grudnia 1923 r. 
od Jana Brzoski 1 skradzioną owcę.

Jana M ałolepszy, robotnika z SzprmJowa pow. Gniew na 
3 miesiące więzienia, że w  nocy z 23 nr 24. H 23 r. wspólnie 

fz  niejakim Franciszkiem Kurowskim za wał za pomocą w ła­
mania się na szkodę jkena Czaji w  Szpruaowie Około 2 ctr. 
żyta.

Marjanna Montowska, -zamężna z W ielk. Lubienia na 
•14 dni w ięzienia że ukry wa skradzione rzeczy  przez jej męża 
i innych sprawców.

Oskarżeni o kradzież 5 ctr. żyta na szkodę Alberta 
Hackera w  Garcu pow. Gniew Filip Muszarski i córka jego 
Marjanna z Czarnejwody pow. Starogard, zostali uwolnieni 
od w iny i kary,

Franciszejc Thiel urzędnik gospodarczy z Laskow ic na 3 
miesiące w ięzienia że dnia 79. UL 24 r. w  Krownie zabrał 
m szkodę Jana Krąsica row er za pomocą włamania, współ­
oskarżony Jan Paw łow ski i stonosz z Laskowic, o  nabycie 
Skradzionego roweru został zwolniony od w iny 1 kary.

tulja Ciesielski cieśla ze Swiecia na 11 miesięcy więzie­
nia że w listopadzie 23 r. zabrał na szkodę Augustyna Szulca
I spoćrue, na szkodę nieznanego właściciela 1 koszulę, w  dniu
I I  *■ V , na szkodę Jan Rąpkowskiego w  Przech iwie boche- 
ne : cWeba, b rzytw ę i  nóż, kradzież spodni d o k o w i za  pomocą 
Włamania. <

Z Pomorza.
— * *  ŚW1ECIE. Kradzież). Pani Biuskiej z .W . Komorska 

skradziono swego czasu na szosie w  Lubiniu torebkę z 140 
miljorami marek • kilku dolarami Okradziona pc tygodniu na­
potkała złodziei w  osobie pewnego robotnika z Sęckowa, 
oraz szwagra tegoż k tórzy należeli do groźnej szajki złodziej­
skiej, niepokojącej niziny świeckie o czem niedawno pisaliśmy. 
Wsjroinnianych zjoazie i jakoteż i 15 tow arzyszy  przyareszto- 
wano.

— **  CHOJNICE. (K rw aw y  i apad) W  ubiegłą środę w y ­
brało się trzech kolejarzy pp. KukJński, Januszewski i Lepak 
na rowerach na w ycieczkę m ajową do Angow ic. W  Angow i 
caeh zostali zaczepieni przez tamtejszych zawalidrogów, 
przyczeot ci po dal: zych awanturach zaczęli kamieniami rzu­
cać, kalecząc Kuklińskiego meoezpiccznie w  g łow ę.

(Oti ucłe grzybam i). W e  w iosce Pom oc w  okol.cy Choj­
nic zachorowało kilku osób po spożyciu grzybów . M iędzy 
innemi ciężko zaniemogła żena złetnianma p. Gatza i jej cór­
ka, a żorra strażaka celnego p. Lewandowskiego.

— * '  K A R TU ZY . (Piorun). W  G ołcew ie uderzył piorun 
w  chlew gospodarza Fianciszka Trzeb iatowskiego i zabił 2 
prosiąt i krow ę należącą do w d ow y  Lejkowej.

*
— • *  SOPOT. (Zabity przez płonił}. W  piątek po połu­

dniu przeciągnęła nad Sopotem krotka Ou t  za, połączona z 
gradem i deszczem, iorun uderzył w  pewien dom mieszkalny 
przy ulicy Gdańskiej, zabijając na miejscu siedzącego przy 
oDiodzie woźnicę uamaschkego. Innego mieszkańca tego sa­
mego domu również uderzył grom ; uderzony straci] na któt- 
Ki tylko czas przytomność, poczem przyszedł do siebie. W  
Jelitkowie zn iszczył grom przew ody elektryczne w  kurhauzie 
P rócz tego burza w yrządziła  kilka mniejszych szkód. Burza 
piątkowa —  jak wiadomo —  oszczędziła w  zupłności Gdańsk 
i Jego i>i«xłmicścia.

Z całej Polski.
— ** Jubileusz li.erata - weterana J. A. Ś w ięc ić - ‘ego. P rz y ­

gotowania Komitetu urządzającego obchód jubileuszowy 50- 
ciotec.a pracy literackiej autora „Historji Literatury P o ­
wszechnej" J. A. Św ięcickiego JO zapowiedzianej na naj­
bliższą niedzielę uroczystości jubileuszowej, która odbędzie 
się w  kasynie oficerskiem (A l Szucha) —  są już na ukończe­
niu. Komitet ten, wyłoniony z  przedstawicieli naszych in­
stytucji liteiackich (T ow . Lit. i Dziennik. Fołsk., Kasa L ite­
racka oraz Zw . Zaw. Liter Polsk.) przy udziale przedstawi­
cieli w aisz. T ow . Nauk., Tow . Muzycznego, Lutni, Rady
Miejskiej, o iaz Stow. W eteranów  i inn. opracował już pro­
gram obchodu, który będzie w yrazem  czci, jaką otacza po­
pularna w  stolicy postać pisarza - weterana społeczeństwo 
całe.

— *  PO ZNAŃ. (Rozpoznanie zw łok), W  czwartek ran o 
wyrzuciła W arta uod Naramowicami zw łoki m ężczyzny. W  
topielcu rozpoznano 66 letn. Antoniego Ouzińskiego, zam. 
przy ul. Matejki 37. Oddali) się on z domu w  dn. 19 kwietnia 
z zamiarem popełnienia samobójstwa.

— •G ŁU SZYNA, pow. Poznań. (T rap  w  stogu). W  stogu 
słomy znaleziono zw łoki m ężczyzn }' w  wieku „k o jo  65 lat;
nieboszczyk miał czarne włosy i brodę, był bosy, uoran;
w  wojskowe podarte spodnie i czarną marynarkę. Prawdopo­
dobne zw łoki znajdowały się w  stogu już dłuższy czas.

— *  NASIELSK. (W yk ryc ie  gniazda młodych komuni Aóu,) 
W  pewnych miejscowościach letniczych w  biiższych i dal­
szych okolicach W arszaw y w ładze bezpieczeństwa zaobser­
w ow ały  rozwijającą się agitacje komunistyczną, pizewaznre 
wśród ucząotj się m łodzieży, Bardzo młodzi uczni >wie, bo 
3 i 4 ldasiści- 14 i 15 letni chłopcy byli agitowani przez ucz­
niów starszych klas, którzy swym  m łodszym  kolegom roz­
dawali do czytania komunistyczmo - bolszew ickie broszury, 
gazety itp. Po szeregu licznych aresztowań w  W arszaw ie naj­
dłużej i najmocniej trzym ało się gniazdo komunistyczne w  
Nasielsku, pod W arszaw ą, do którego należało kilkudziesię­
ciu m łodzieńców, przeważnie nczrnów. M łodzi komuniści, prze­
ważnie synow ie zamożnych kupców i właścicieli nieruchomo­
ści, oczyw iście przeważnie żydzi, zbierali się na ogólne po­
gawędki. Ostatniemi czasy w lasach pod pozorem zabaw, 
majówek, tańców hd„ gdzie w ygłaszali referaty, śpiewali 
pieśni antypaństwowe i ćw iczyli się w  obchodzeniu z  broni". 
Ostatecznie kilkudziesięciu w ielce „obiecujących" młodzień­
ców  ujęto i osadzono w  więzieniu. W  czasie rew izji zabrano 
wiele kompromitujących dowodów, spisów, ksiąg, odezw , pro- 
klamacyj itd. Aresztowani młodzi komuniści byli w  kontakcie 
z niektórymi gimnazjami w  W arszaw ie.

— • W A R S ZA W A . (K to reprezentować będzie prokura­
torów  polskich na zjećdzie w Paryżu ?). „Gazeta Poranna" 
dowiaduje się. że niektórzy przedstawiciele prokuratury pol­
skiej, w  osobach kilku żydków , n a p a li  do Paryża  list, że 
mają przybyć tara „na w ycieczkę oficjalną". Prokuratura 
francuska odpowiedziała podobno serdecznym listem i zapro­
szeniem.

Otóż teraz w  charakterze oficjalnych przedstawicieli pro­
kuratury polskiej i stołecznej wybierają s!ę do Paryża  zamo­
żni aplikanci sadowi, pełniący obowiązki prokuratorów: Ni- 
senson. Koral, Geiernter, Goldsztejn j inni żydzi a ani jedne­
go Polaka-katolika, bo wycieczka jedz:e na w la «n y  koszt. T r  
też w  sądzie śmieją się, ż e : „tużurki będą mieli przyzwoite, 
ale —  nosy, nosy?

(M iędzynarodowy kongres sb-denrow w W arszaw ie)..
W  dirugiej połow ie września rb. odbędzie się w  W arsza- 

wie II kongres m iędzynarodowej konferencji studentów 
(Confederatlon iniernationale des etudiants) zorganizowanej 
jeszcze w  r. 1919 na międzynarodowąnr zjeździć m»odz. aka­
demickiej w  Strasbnrgu. W  kongresie weżim e udziaj ponad 
500 uczestników, reprezentujących młodzi"? akademicką 26 
państw Europy i Am eryki. P rogi., przedstawia się nastę- 
m ijąco: 12 w rześn ia . posiedzenie zarządu, 16 września uro­
czyste otwarcie kongresu. 22 września zamknięcie kongresu. 
W  tym zjeżdzie odbędą się m iędzynarodowe zaw ody sportowe 
akademickie.

— * K R A K Ó W . List zbiegłego szłpi ga). Zbiegły przed nie­
jaw n ym  czasem z więzienia, oszust m iędzynarodowy i szpieg 
Haselnns-Szabes przysłał posicji obszerną dep eszę z  Niemiec 
w której zaznacza, że powodzi mu się w  Niemczech bardzo 
dobrze. Policja przypuszcza, że  depesza ta jest wysłana 
przez przyjaftiół Schabesa. celem zmylenia śladów,

— *  K R A K Ó W , (Dochodzenia o Ą c h w &  W  krakowskim 
sądzie pow iatowym  prnwrdzone są dochodzenia przeciw  kil­
kunastu restauratorom i kawiarzom krakowskim, o  pobie­
ranie nadmiernych ocn za potrawy i napoje.

— *  SIEDLCE. (Ohydna zbrodnia). W yk ry to  tn ponurą 
i ohydną zbrodnię. Dnia 17 bm. dyżurny w yw ia d  w ca. W ła ­
dysław  Grabiński, zatrzym aj na stacji pracownika sklepu 
•pó’ dzielni roinlczo-handolwej, Juliana Kasprzaka, który w iózi 

gobą yuulo. budzące podcirzeaie sw iw a .wvgtalem. L łw

rew izji okazało się, ż e 'w  pudle mieszł...., tume
nogi i głowa kobieca. Po aresztowaniu przystąpiono do dal­
szych dochodzeń, które doprowadziły do w ykrycia  drugiego 
pudia' z resztą zw łok  zamordowanej, ukrytego w  sklepie 
spółdzielni. Jak dotychczas ustalono, ohedny mord miał tio 
erotyczne. Oiiarą bestalskiego mordu padta żona Kasprzaka 
Anna.

— *  K R AK Ó W . (W ykopaliska). W  Tychowicach z  a Dę­
bnikami natrafiono przy orce na di|że naczynie wysokości 
56 cm. wskazujące formą i wykonaniem, że pochodzi z fil 
lub IV wieku po Ghr. t. j. z epoki w pływ ów  rzymskiej kul­
tury pi owincjonalnej na nasz kiaj. Naczynie jest nieozdobne, 
posiada 4 zczerniałe ucha.

— * KRZEMIENIEC. (Nabycie zamku historycznego). Z 
inicjatywy starosty krzemienieckiego p. Z. Robakiewicza, zo­
stał dokonany w  dniu 6 bm przez Sejmik akt kupna zamku 
w  Wiśniowcu wraz z przyległym  parkiem "i ziemią prze­
strzeni okcłc 116 ha. W  prasie w ielokrotnie w yrażano obaw y
0 los zamku. Obecnie los ten jest przesądzony. Zamek prze­
chodzi w  ręce ludzi fachowych i wykształconych, których 
Sejmik już posiada. Z momentów charakterystycznych dlć tej 
sprawy, które ją podnoszą do rzędn świetniejszych kart histo­
rji życia samorządowego, jxxlnieść wypada należyte ocenienie 
doniosłości sprawy przez Sejmik, złożony przeważnie z m iej­
scowych włoiścian i świadomość, że  w  swej decyzji dokonywa 
rzeczy wielkich i poważnych.

— * TARNOPOL. (Aresztowanie ŚO komunistów). W  o- 
kolicach Tarnopola aresztowano onegdaj 90 ukraińskich ko­
munistów, którzy należeli do organizacji bojowej, mającej 
na celu terror i sabotaż w  stosunku do funkcjonarjuszów ad- 
minsitracji państwowej i ludności polskiej, zamieszkującej wo­
jew ództw o tarnopolskie, U aresztowanych znaleziono dużą 
ilość broni.

— • LW Ó W . (Morderstwo). W e Lw ow ie  w czasie awan­
tury małżeńskiej krawiec Stark zadai żonie swej kilka cięć 
nożem w  mieszkaniu przy ul. Mikołaja Reja 12. Ofiarę okru­
cieństwa małżonka odstawiono do spitaia, gdzie zmarła. M or­
dercę aiesztowano, Znęcał srę on —  jak s tw ic id z mc —  przez 
dłuższy czas nad swą żoną, w reszcie spowodował jej śr-fetć.

— *  W ILN O  (Szczegóły napadu bandyckiego). W  zw iąz­
ku z  wiadomościami, o  napudzie bandy na miasteczko K ryw ,.ę  
powiatu wilejskiego, położone o  30 kim. od granicy sowiec­
kiej, wiadomości urzędowe podają następujące szczegó ły: 
Banda składała się z  40 przeszło bandytów, którzy poje- 
dyńczo w  różnym czasie przeszli granicę sowiecką i dopiero 
koto K ryw ic  zorganizowali się, napadając c godz. 9 wiecz. 
dnia 18 maja br. na miasteczko K ryw ice  P o  dokonaniu ra­
bunku w  miasteczku i zabraniu znajdujących się w  Krywicach 
koui, banda uszła w  strouę granicy. sowGckie;. Posterunek 
policyjny w  miasteczku staw ii upói bandytom. W  wyniku 
tego został zabiiy 1 posterunkowy. M iejscowy ks. proboszcz 
W esołowski został ciężko pobity, ncierpiało też kilku miesz­
kańców. Na granicy staw i] opór bandzie patrol policji gra­
nicznej, z którego został zabity również 1 posterunkowy, n 
drugi ciężko raniony. Stw ierdzić należy, iż banda zorga wi­
zowana została na terytorjum sowieckiem.

(W yk ryc ie  drukarni komunistyczne!). W ładze policyjna 
wileńskie w y k ry ły  nocy ubiegłej tajną druuarmę komuni­
styczną. Znaleziono kilka pudów bibuły w  językach poiskiik
1 żyoow-lęim.

Z całego świata
—  Pasym . (M azow sze pruskie). Renegatem zawsze gar­

dzą W  Gaz. Olszt. czytam y: Mieszka sobie w  pewneni 
mieście mazurskiem Polak Stanisław K. P rzeistoczy ! on się 
na „rodow itego" Niemca, a nawet w  patrjotę niemieckiego. 
N ależy do ortswe-rów, do krygerfe ańm, do hajmatferajnu i 
stara się o  to, ażeby by ł lepszj m Niemcem, aiużeli Niemcy
sami. Czasem jednak doznaje nieprzyjemności ze  strony 

Jandsrnanów" swoich. Zdarzyło się bowiem, że  w  tein 
miasteczku podczas w yborów  padł głos na kandydata pol­
skiego i to właśnie w  dzielnicy, gdzie zamieszkuje p. „S ia - 
nislaus“. I cóż się dzieje? Niemiaszki podejrzewają pana 
Stanisława, że to on oddał głos na polską listę. Pan „Stauis- 
laus" jest w  kłopcie i nawet skarżyć zamierza „oszczerców ". 
Na takie to nieprzyjemności narażeni są czasem —  renegaci. 
Renegat często w  nagrodę otrzym a —  kopnięcie.

—  BYTOM . (Sądy praskie uwalniają bandytów). Dnia 
7 lipca 1922 r. napad] polskich mieszkańców tut. wioski ixl- 
dziat Setostsenutzu z  Borzykwerku w  sile 25 chłop;- pod ko­
mendą niejakiego Fryderyka Bauera. S slbstschutzlerzy wna- 
dli do mieszkania, rabowali co się tylko dało. przeważnie 
pieniądze i Kosztowności Stawiającą opór ludność bito i mal­
tretowano. przyczem  rabusie zastrzelili dozorcę kotłów  Ce­
bulę. —  Sąd przysięgłych w  Bytomiu rozpatrywał sprawę 
rabunków i morderstwa, dokonanych przez Selbstschutzle- 
rów, lecz nie m ógł się jakoś dopatrzeć- w iny podsądnych i 
wszystkich bandytów uwolnione od w in y i kary. Jedynie Bau­
era skazał sąd na rok więzienia, lecz karę odroczono mu do 
roku 1927 —  z  nadzieja ułaskawienia.

Rozmaitości.
X Oryginalny zatarg. W ładze szkolne w  lrfandji zabro­

niły nauczycielkom szkói miejskich używania pudru i szminki 
twierdząc, że nauczycielki upiększają się wcale nie w  cc'a 
podobania się dzieciom, ale młodym nauczycielom. Ter. zakaz 
tak oburzył nauczycielki, że postanowiły one raczej zastraj- 
kować, niż porzucić puder i pomadkę do ust. Odbyto szereg 
burzliwych w ieców , lecz na ostatnim z nich nauczyciele >  
św iadcz’ li, iż podobają im się da'eko w ięcej nauczycielki 
pudrowane niż niepudrowane. To  przesądziło sprawę i do 
strajku nie doszło. Natomiast służba sprza.ająca salę po wie­
cu znalazła na ziemi kilkanaście pudełeczek z.pudrem  i parę 
o łów ków  do usi i brw i .

X  Pup'sy bokserskie dwn sędziów Oryginalna, iście a- 
merykańska scena rozegrała się w  stanie New Yersey (Am e­
ryka). Sędzia m iejscowy został z powodu różnych nadużyć 
zwolniony z urzędu, a nowy wyznaczony na jego miejsce 
Usunięty sędzia podniósł jawny bapt przeciw  orzecz-niu 
w ładzy, w  dniu rozpraw zajął swe zw yk le  miejsce na sali 
rozpraw  i zaczął sądzić sprawę jakiegoś bandyty oskarżonego
0 morderstwo.

Nagle zawołano go do teletonu Ody powrocil na salę, 
ze zgrozą ujrzał siedzącego na. krześle sędziowskit-m, swego 
rywala, który w  ten podstępny sposób „ob ja j urzędowanie*. 
Zdetronizowany sędz<a zaw rzał zemsta i odrazu w yzw a ł prze­
ciw" ika do czysto amerykańskiego załatwienia p o ra d n ik ó w '
drogą boksu. , .

Ku uciesze tak obwinionego, jak świadków, policjantów
1 publiczności, sala sadowa zmieniła sie na poczekan-t w  arenę 
bokserską. R yw a.e  zaczęli się obrabiać pięściami wedle za­
sad sztuki. Jednak wreszcie policjanci poczuli p rzyp liy . o- 
bowiązkowości. w  interesie prawa rozdzielili obu przeciwni- 
ków i zaprowadzili itli do sze-yfa P ierw szy  sędzia wypusz­
czony costał odrazu, by wrócić do sądu i skazać oskarżonego 
n » 6 lat więzienia.
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R E K L A M A .
Potężne obrazy pod tytułem „Um ierające narody" 

w yśw ietlą  od 22 —  25 brn. kino „O rze }". W  obrazach, któ­
rych potęga wizjonerska przechodzi wszystko, co przeciętny 
w id z potrafi w yobrazić sobie, baśń o  trzech wyspach na da­
lekim morzu —  o trzech skłóconych okrutnie narodach, w y ­
niszczających się wzajem  w  nieustannych bojach, —  baśń, 
której piękność nosi znamię najbogatszej wyobraźni poetyckiej 
a symboliczność ideowa gębokością myśli i precyzyjnością 
obrazów  przynosi zaszczyt tw órcy  —  myśl.cielowL

O brazy zmierzchtej cyw ilizacji Rzymu, Grecji. Mace­
donii. w ędrów ki ludu stają przed oczyma. Przecudne kraj­
obrazy,walka o  byt jednostki i narodów, obrazy z natury 
trzym ają w idza na uwięzi. Walka trzech narodów, która 
kończy się hymnem optymizmu nadziei, bez którego żaden 
naród żyć  nie może...

„Um ierające narody’4 to dzieło wysoce pouczające, w y ­
soce interesujące —  jeden z przodujących filmów, który za­
dziw ia i podziw ia świat cyw ilizowany.

❖  W ielką sensacje w eleganckim świeci* w y w o ła } w  
w iększych miastach w ytw orn y  obraz kinematograficzny p. 
Ł :  „W  ognitf m iłości41, jaki w  Grudziądzu w ystaw ia oą dzi­
siaj teatr świetlny „Apollo44. Jest to wspaniały film salonowy 
zaw ierający prześliczne zdjęcia z balów maskowych, polowań, 
salonów arystokratycznych itp. W idzieć można rów n ież pię­
kne kobiety w  baletach i najmodniejsze stroje Paryża. Lon­
dynu Berlina i N ow ego  Jorku. Niezmiernie interesująca akcja

K ącik  h M m o ry «> »c io y .
G R Z E C Z N O Ś Ć .

Groźna inspekcja szkoły ma nastąpić za kilka dni. 
#*an Inspektor zwraca specjalną uwagę na dobre wycho­
wanie i uprzejmość. Nauczyciel wpaja w uczniów, by 
po każdej odpowiedzi dodawali słowa: „panie inspekto­
rze44. Wreszcie nastaje niebezpieczny dzień. Inspektor 
zjawia się i zaczyna od pytań z zakresu religji;

—  Co powiedział Bóg do węża?
— Mały Jaś odpowiada bystro: „Na twoim brzuchu 

będziesz się czołgał, panie inspektorze!"
Przestraszany trochę tą perspektywą inspektor 

wskazuje palcem na Piotrusia, który ciągnie dalej:
— I fcroch pożywał będziesz, po wszystkie dni twego 

iywota, panie inspektorze!"
Wizytator czerwony wskazuje następnego chłopca i 

głyszy z przerażeniem:
— „Kobieta zetrze d  głowę, pante inspektorze!"
Wszechwładny inspektor nie pytał już podobno nig­

dy wiecei w tei grzecznej szkole. (Szczutek.)

Sprawy społeczno-gospodarcze.
— Z OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU KAS CHORYCH 

HA WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE I POMORSKIE 
piszą nam: W  dniu 6 maja br. obradowała w sali U- 
bezpteczalni Krajowej drugie doroczne zwyczajne Zgro­
madzenie Delegatów Kas Chorych z Województw Po­
znańskiego i Pomorskiego.

Przybyło 114 delegatów, reprezentujących 52 Kasy 
o 382 głosach. Państwową władzę nadzorczą reprezen­
tował dyr. Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń w Pozna­
niu p. Barański

Zjazd otworzył przewodniczący Zarządu p. Zasina, 
który poświęciwszy wprzód kilka słów pośmiertnych 
zmarłym delegatom, w krótkiem swem przemówieniu po 
witał zgromadzonych, jakoteż przedstawiciela władzy 
państwowej.

Przewodniczącym Zgromadzenia wybrano p. Fran­
ciszka Mańkowskiego z Poznania, a zastępcą tegoż po­
sła Lisieckiego z Inowrocławia.

Na porządku dziennym było 9 spraw.
Sprawozdanie z działalności Związku z pierwszego 

roku działalności złożył przewodniczący Zarządu p. Za- 
sśna, zaznaczając, że Związek Kas Chorych rozpoczął 
swoją czynność 15 lutego 1923 r. Z powodu jednak 
trudności finansowych, spowodowanych znaczną po­
wszechnie deweluacją naszych znaków obrotowych w 
ciągu całego ubiegłego roku napotkał Zarząd na wielkie 
trudności, wskutek czego nie mógł żadną miarą rozwinąć 
jakiejś akcji zakrojonej na szerszą skalę. Obecnie ma 
budżet ustalony i rozpoczął normalną działalność.

Do najważniejszych czynności Zarządu w ostatnim 
<*kresie było zażegnanie stanu bezkontraktowego z 
Związkiem lekarzy na obwód poznański, kujawski, lesz­
czyński i pólnocno-pomorski jakoteż lustracja kilku 
Kas.

Dzięki zaangażowaniu fachowo wykształconej siły 
bedą niebawem zlustrowane wszystkie Kasy. co niewąt­
pliwie odbije się z korzyścią na ich działalność.

W  sprawie zainicjowanej przez tut. Starostwo ■Kra­
towe akcji założenia w poszczególnych powiatach stacji 
janitarnych przeprowadził Związek z bardzo korzyst­
nym wynikiem ankietę między Kasami związkowemi. 
Wszystkie prawie Kasy bez wyjątku uznały konieczność 
założenia tych stacji w swych powiatach z obowiązkiem 
tonie sienią w części kosztów utrzymania tych stacji.

Związek Kas Chorych, idąc ze śladem innych insty­
tucji jemu podobnych, wystosował do Kas związkowych 
odezwę w przedmiocie dokonania zapisów akcji Banku 
Dolskiego. Apel odniósł istotnie pożądany sukces, gdyż 
wszystkie Kasy związkowe rażem subskrybowały 860 
akcji na sumę 86000.— złotych.

Zjazd zajął także stanowisko wobec różnych w o- | 
statnich czasach wyłonionych projektów nowelizacji u- • 
stawy.

W  sprawie tej referował delegat Kasy Chorych mia­
sta G r u d z i ą d z a  dr. R u d k o w s k i ,  poczem Zgro­
madzenie powzięło uchwałę, polecającą Zarządowi Żwią 
zku zwołanie Zjazdu przedstawicieli Kas związkowych,. 
należących do tut. Okręgu, robotniczych organizacji za -; 
wodowych i organizacji producentów rolnych Woj. Po­
znańskiego i Pomorskiego. !

Zjazd taki wypowiedzi łby się oficjalnie w sprawie 
nowelizacji ustawy; dotąd bowiem niepowołane jednostki 
podsuwały się pod autorytet jednej lub drugiej strony. .

Nadzwyczaj ważną uchwałę powzięło Zgromadzenie 
Delegatów po referacie Dyr. Biura Okr. Zw. Kas Cho­

rych p. Micheliniego, opierając się na przepisach art. 37 
ustawy z dnia 19 maja 1920 r. jakoteż par. 8 ustęp 4 sta­
tutu związkowego.

Wszystkie Kasy Poznańskiego i Pomorskiego Wo­
jewództwa będą odtąd obowiązane wzajemnie udzielać 
pomocy ubezpieczonym oraz ich rodzinom. Ma to wiel­
kie znaczenie, gdyż znaczny procent ubezpieczonych pra 
cuje poza miejscem stałego swego zamieszkania.

Z innych ważnych uchwał zasługuje również na pod­
kreślenie sprawa zwoływania przez Zarząd periodycz­
nych konferencji dyrektorów wzgl Kierowników Kas 
związkowych celem pogłębienia wiadomości z dziedziny 
ubezpieczeń społecznych i wprowadzenia jednolitej ad­
ministracji w wszystkich Kasach oraz sprawa wydawnict 
wa własnego organu, który oprócz omawiania spraw, 
wchodzących we właściwy zakres działania Okr. Zw. 
Kas Cnorych wzgl. Kas związkowych byłby wyrazem 
opinji Okr. Zw. Kas Chorych wzgl. Kas związkowych 
czy to wobec władz centralnych czy to wobec rozmai­
tych zrzeszeń wzgl. związków np. lekarzy, aptekarzy itp.

— SZKOŁA HANDLOWA IZBY PRZEMYSŁOWO- 
HANDLOWEJ W BYDGOSZCZY. Nauka w szkołach 
dobiega końca i za kilka tygodni osiągnie młodzież pe­
wien stopień przygotowania. Każdy uczeń względnie 
uczenica powinien się już obecnie zastanawiać nad tem, 
jak pokierować swoją przyszłością. Jakkolwiek konty­
nuowanie nauki w szkole ogólnokształcącej jest pożąda­
ne, to jednak dla wielu jednostek jest ono utrudnione, a 
nawet niemożliwe, bądź ze względów finansowych bądź 
ze względu na zdolności. Forsowanie zupełnego ukoń­
czenia szkoły ogólnokształcącej jest dla małozamożny.h 
długim okresem walk i mozołów, gdyż absoiwowanie jej 
nie daje jeszcze możności zarobkowania, lecz wymaga 
dalszycn studiów akademickich lub zawodowych.

Dopięcie tego celu w tych warunkach chodzi często 
w parze z podkopanym zdrowia i zdolności do dalszej 
pracy. — Jednostki zaś nienadające się do nauki w szko 
łach ogólnokształcących i przepychane z klasy do klasy 
często także nie osiągają celu. — Tak jedni jak i drudzy 
lepiej uczynią, jeżeli po uzyskaniu pewnego minimalnego 
wykształcenia ogólnego przerzucą się w odpowiednim 
Czasie do szkoły zawodowej, która z jednej strony daje 
szybką możność zarobkowania, a z drugiej strony może 
pobudzić do pracy i zainteresowania jednostki dotąd 
wobec nauki obojętne.

2 tego powodu należy przypomnieć młodzieży ist­
nienie różnorodnych szkół zawodowych różnego typu.

Jedna z tych szkół jest Szkoła iiandlowalzby Prze­
mysłowo-Handlowej w Bydgoszczy. Jest ona przezna­
czona dla uczniów i uczenie z ukończoną VI klasą szko­
ły średniej ogólnokształcącej (gimnazjum klasyczne hu­
manistyczne, realne itp). a nauką trwa dwa lata i daje 
pełne przygotownie zawodowe do obejmowania w przy­
szłości stanowisk kierowniczych w przedsiębiorstwach 
handlowych, przemysłowych i w bankach. Pożądaną 
jest rzeczą, aby młodzież zdolna i pracowita licznie ko­
rzystała z tej Uczelni jedynej tego typu na ziemiach pol­
skich zwłaszcza, źe siedziba jej, miasto Bydgoszcz, tak 
bardzo uprzemysłowione, leżące na drodze handlowej 
ku Zachodowi i morzu nad spławnym kanałem i będące 
ośrodkiem handlu drzewnego, daje młodzieży wiele spo­
sobności do bezpośredniego stykania się z życiem prak- 
tycznem.

Ponadto zamierza Szkoła otworzyć w  najbliższym 
roku szkolnym roczny kurs dla maturzystów szkół 
średnich.

Zgłoszenia należy kierować do Dyrekcji Szkoły 
Handlowej Izby Przemysłowo-Handlowe: w Bydgoszczy 
(uL Chwytuwo 12). a na ewentualną odpowiedź dołączyć 
znaczek pocztowy.

— ZEBRANIE BANKU POLSKIEGO. — Warszawa.
21. 5. (Pat) — Rada Banku Polskiego wzywa pp. akcjo- 
narjuszów na nadzwyczajne walne zebranie na dzień 16 
czerwca br. o godz. 5 popoł. w gmachu Banku Polskiego 
przy ulicy Bielańskiej nr. 10/12 w Warszawie z następu­
jącym porządkiem obrad: 1) zmiana art. 18 i 19 statutu, 
2) uzupełniające wybory do Rady Banku. W  razie, gdy­
by nadzwyczajne walne zebranie w powyższym terminie 
nie odbyło się ze względu na brak kompletu wymagane­
go w art. 21 statutu, to powtórne walne zebranie odbę­
dzie s:ę dnia 17 czerwca w  tym samym lokalu o godz. 5 
popoł. z tym samym porządkiem obrad bez względu na 
ilość obecnych akcjonarjuszów. Akcjonariusze, pragną­
cy uczestniczyć w zebraniu, otrzymają karty wstępu w 
Centrali Banku w Warszawie począwszy od 2—4 czerw­
ca. —

— ZNIŻKA PŁAC ROBOTNICZYCH W  KOPAL­
NIACH I HUTACH. — Warszawa, 21. 5. (Pat) — Ko­
misją pojednawcza i arbitrażowa wydała dziś o godz. i 
nad ranem dwie opinje w sprawie płac w kopalniach wę­
gla i osobną w sprawie płac w hutach żelaza. Komisja o- 
rzekła, iż ztrżka płac robotników w kopalniach węgla 
wynosić ma przeciętnie 12 proc., zaś w hutach żelaza 
zarobki będą zredukowane przeszło o 19 proc. Wreszcie 
zarobki w  hutach metalowych mają być o 3 proc. niższe 
od zarobków, ustalonych dla hut żelaza Nowa umowa

ta ry fow a, oparta na pow yższych  zasadach, obow iązuj*
od 20 maja do 30 czerwca.

G ie łda  pieniężna.
W  araatawa, dnia 22 5.
10-ta godzina pieedpołudn em.

Do'*ry Stanów 71«dn  ...................................6.15-5.16 iłp,
Floreny holenderski* . . . . . . . . . . . .  192 Co „
Franki belgijski* . . . . .........................   25,30 „
Franki franenaki*  .....................................  27.36 ,
Franki s iw a lc a r s k le ............................................  91.67 „
Funty a n g ie ls k ie ................................................. 22,46 „
K*rony au stry jao k i* ............................................  7,2J „
Korony c z e s k i * ...........................................   16.12 „
Liry włoskie  .................................................... 22 60 „
Korony norwejskl* . . . . . . . .  * . . . . ,  „
Koronv d u ń s k ie .......................... ... ...................... ,
Korony szw edzk ie ................................................  ,
Dolary k a n ad y jsk ie ..................   4.90 „
Boa z ło t y .........................    „
M lljo n ó w k a .....................    „
Pożyczka d o la r o w a ............................................. m
Pożyozka z ło ta .......................................................  t

Gdańak, dnia 22 5.
Dolar . . .   ................................................ 5,72
Złoty polaki • . . -  ..........................  111.50
Przekazy na Warszawę  .........................  110.60

Poznańskie Notowania Z b ożow e
*  dnia 21. 6. 1024.

C e n y  w  » t u t y e h  lo c o  P o z n a ń  z a  ©O  h g ,
w  ł a d a n k a e h  i r a g o n o w j e h

Żyto 100 kg..........................      11.26-12 26
P s z e n lo a ..............................................................  20 00— 22 00
Jęczmień aw yoza jny ............................................ -  12.00
Jęozmleń orowaruwy . • .......................................14-26— 16.26
O w ie s .....................   11.76-12.75
Mąka ż y t n i a ...................................................... 18.26-21.26
Mą pszenna......................................................  34.60-36 60
Ospa żytnia ....................................................... — 9.00
Ospa p szen n a ......................................................  — 9.60
Zemnłaki iarlaln* . • ....................................  4.50— 6.00
Ziemniaki labryozne............................................
Pe u s z k a .............................................................. 7.75- 8.50
W yka  .................................................................. 8 J 0 - 8.75
Groch n o lny .......................................................... 11.10-14 45
Groch W ik to r ia ............................. .....................  26 00— 30.00
Seradela ................................. .........................
Słoma luźna ....................................................... 120— 1.6G
Słoma p ra so w a n a .............................  2.70— 2.9C
Siano Inżne . ...................................................  3 00— 3.6C
Siano p ra s o w a n o .........................  . . . .  5.40— 6.80

Poznańskie ceny na aydfo z 21. 5. 24.

100 żyw. kg. w ag! C e n a  16. 5 C e n a  21. 5.

Bydła rog. i  kl.................... 72.00- 77.00—
-  » U  k t .............. 60.00— 67.00- 60.00
.  ,  D l  k L .............. 45.C0— 46.00-48 00

Cielęta I  k l . ................. • -w* 67.00-
„ n  k L ..................... 42,00— 56 00-58,00
,  n i  k L ................. 3* .00— 43.00- 45.00

uwinie 1 kl......................... 64,00— 68.00 72 00—
11 k L ................... 58 0 0 - 60.00 64.00— 66.00
111 k L ................. 46 00-48.00 66,00 68jOU

Owce 1 kl........................... 60.00- 64,00—664)0
*  II  k L ..................... 44 a 47,00—
„ lii. kl . . . . . . . 31.00— —

Prosięta la  parę 6— 8 tyg . 1400-16.00 —
Prosięta es parę 9 tyg. . 18.00 22.00 —

Drnkarnla Foaorska To w- Akc. Grudziądz.
Redaktor odpowiedzialny: Konstanty Dabkowskl.

Wspomnienia targowe.
Kto z Szan czytelników był na Targu Poznańskim, nie 

musiała Jemu ujść uwadze wspaniała ' wystawa firmy 
„CH EM JATW Ó R" z  Bydgoszczy. Bowiem była postawiona 
wielkich rozmiarów paczka i oprócz małych oryginalnych pa­
czek znajdował się dla okazu również luźno, znany Już na­
szym szerszym czytelniczkom 1 czytelnikom proszek mydla­
ny „PRALNIK’4. Nic te# więc dziwnego, i e  wokoło, tej wysta­
w y  zgromadzili się tysiąoe. widzów, a szczególnie pań, które 
dobijały się o reklamy jak i próby tego rodzaju proszku. Ze 
wszech stron można było słyszeć same słowa pochlebstwa 
i to. starszych, doświadczonych pań, które od czasu, od kie­
dy „PRALNIK " się ukazał na rynku, takowy do prania u- 
żywają i cieszą się na wspaniałe skutki tegoż. Trzeba nam 
bowiem wiedzieć, że „PRALNIK*4 nietylko pranie znacznie 
ułatwia, ale posiada 1 tę właściwość, że bieliznę bieli i przy 
praniu dezynfekuje, co szczególnie latem, bardzo dodatnio 
w pływ a na bieliznę, z powodu różnych zarazków bakcylo- 
wych. Nąjważniejszem jest też i to, że „PRALNIK*4 Jest pod 
gwarancją bez klorku. —  zatem bielizny nie niszczy, co przy 
obecnym ciężkim okresie czasu, jest bardzo pożądanem.

Każda wiec pani i panienka, chcąca mieć czystą l śnieżno 
białą bieliznę, winna odtąd używać do prania tylko „PRAL­
NIK44, który można dostać w  każdym handlu drogeryjnym 
i kolomialrio spożywczym.

Hurtowną sprzedaż „PRALNIK U" w  Grudządzu maja fir­
my H UR TO W NIA  SPÓŁEK S P O ŻY W C Ó W  I W ALTER  
PO LLEY  przy Placu 23 Stycznia.

Prosimy go wszędzie żądać. 287

Od dzisiaj czwartku do włącznie niedzieli
Tpaged ja  współezesna-hlstoryezna w  2 serjaeh 1 12 aktach 299

U m ierające  narody
I. serja: Iskra Nienawiści. K. ser ja: Pożar Zniszczenia.

W  głównych ro lach : H e le n a  M a k o w s k a , E g e d e  N iasen , F r ld a  R ic h a rd ,  
P a w e ł  W e g e n e r ,  O tto  G e b i ih r ,  F r y d e r y k  K S r th n e r .

P rogram u  o tak  wysokim poziom i* artyatyczao-teohnlcznyni Grudziądz dotyeh- 
ezas n ie  w id z ia ł .  —  Pomimo ogrom nych kosztów, cen n i e  podwyższono.



W  dniu 20 maj* rozatala się x tym 
światem, opatrzona Sakramentami św. 
nasza najdroższa matkr siostra teścio­
wa i babka 4 . p . [10360

Iz  domu K a n i e w s k a
w J3 roku życia, o czem donoszą w  vięż- 
kim smutku pogrążone

Ś w le r k w c in ,  dn. 20 maja 24 r.

Pogrzeb odbędzie się w  sobotę 24 
o godnnie 9- tel * domu żałoby

Ogioiizeaie.
Niniefsiem przypomina się rozporządzenie 

policyjne z dnia 15. IV. I9i0 r., w  myśl Ltórcgo 
rzucanie resztek owoców, pejtek, jak również 
plu«ie na chodnizi i promecady le  względu na 
grożące niebezpieczeństwo dla ruchu publicz­
nego iezt 81 rewo zazaz ine.

Urzędnicy policy jni otrzymali zlecenie, ażeby 
w  powyższych wypadkach be- ■ zglę lnie wkra­
czali i winnych do okalaniu podali. [295

Grudziądz, dnia 18 ma a 1. 24 r.
P r e z y d e n t  m ia s t a ,  

w  z. (— ) K ro bzk i.

W  reresli *  spółdzielni zapisano daiś pod 
nr. 24 przy .Eihstcoauer Spar- und Darlehns- 
ksssenyerein, 1 >ół Izieluia 1  nieograniczoną od­
powiedzialnością w Bursztynom eL\ iż uchwałą 
walnego zebrania z loia 29 lutego 1924 zmie 
niono § 5 statutu. Zmiana dotyczy podwyższe­
nia udziału. W  mieisce występujących człon- 
i;5w zarządu Eryka Fischera i Ottom. Nikła w y ­
brano roip'ki Edwarda Senkbeila r bursztyno­
wa i właściciela mleczarni Waltera Kindela z 
Bhźna do zarządu, * [297

Grudziądz, dnia 12 maja 1924 r.
S ą d  P o w i a t o w y .

Wezwaiie do składania ofert.
Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap. w Toruniu 

Zakupi w dtudz nieograniczonego przetargu 
publicznego 1.600.000 sztuk cegieł 1 gatunku 
loco Toruń-Mokre, Szkolna boc: nlca Lotniska.

Termin dostany r  ciąg i  50 dni od daty 
otrzymania zamówienia.

Oferty na części tej dostawy są do­
puszczali,.e.

Oferty wzoru urzędowego w kopertach za- 
Jalfowanyoh z napisem: „Oferta na dostawę 
1 600.000 szt. cegieł" wraz z próbą cegły skła­
dne należy w Kierownictwie Rej. Inż. 1 Sap 
■w Toruniu, ul. Łazarz a 4 do godz. 10-ej dnia 
3. VL 1924 r., poozem o godz. 12-ej nastąpi 
otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć I. kwit na 
y łacenie wadjum w  Oddziale Koowo-Buch. 
Kierownictwa Re). Inż. i Sap. Toruń w wyr»o- 
kości 3 pnc. oferowanej sumy w prplerach 
wartośolowych i 2. deklarację, iż s arunkl 
ogólne i szczegółowe zawarte w Instrukcji

„Przepisy o dostawach wojskowych 10 są
22

oferentowi znane i że takowym podporządkuje 
się.

Oferenci, którzy złożą wjdjutn w 10 proc, 
pożyczce kolejowej, przy równych warunkach, 
będą mieli pierwszeństwo w wybofte ofert.

Przepisy o dostawach wo skowych, tech­
niczne warunki jak  również dodatkowe infor­
macje mogą ofereno’ zac lgnąc codziennie od 
godz. 9.30—12-ej Kierownika Stiadu Kier. 
Rej. Inż. i Sap. przy ul. W ola Zetrkowa,

Kierownictwo zastrzega sobie prawo prze­
prowadzenia dodatkowego ustnego pizets rgr 
jak  również dowolnego wyboru oferenta.

Toruń, dnia 20 maja 1924 r.

K i e r o w n i c t w o  R e j o n u  I n ż .  i  S a p .  

302 w  T o r u n i u .

Dobry fortepian, 4 maszyny 
do szycia, maszynn do pisania, 
biafa syp alka, kuchnia, meble 
pojedyAcze sprzęty gospodarcze, 
noszone ubrania, trzewiki Itp. 

do sp rzedan ia
u lic a  T o ru ń *1 a  n r. 6, 1 p. le . o. [10351

iu w r

Tylko 8se zf.
k o s z t u j e

Księga Adresowa
I mi3sta Grudziądza

Do nabycia w

D U R N I  POMORSKIEJ I:
J Ł

Przyjdźcie podziwiać
wspaniały film salonowy pod tytułem:

„W  ogniu miłości..,
jaki o ! d z i s i a j  A
wyświetla kino 9 8 * * -  J U W

H T  P « r a t  p i e r w s z y  w  G r n d z i ą d z n !  m  
T ł o  d r a m a t u :

Wspaniale derby! Polowania! Bale mastowe! Wyścigi aonne! 
P i a a n t e r j a i W i  y ^ P i ę k n e  kob iety  :

W u a l n r n w r u i l l  * 9 aow e awuakt. fcomedje iH . r o la m Lloydem
Z S f i p n f g m i U  • w g ł.ro li. —  N ieprzerw ane w ybuchy dmieohu.

RAZEM lO OLBRZYMICH AKTÓW. (301

i J S p r z e d a i e |

Sprzedam
l i w a n ,  k r e d e n s ik .  

loć  k o , k  r ż e s ła ,  s to ły

Tiszew ska Grobla 18, i p. 
Nowamagiel
do sprzedania 10354 
N e w a  W i e ś  n r .  21.

Leśniczówka Park Miejski.
W  kc .sdy w t o r e k  i  c z w a r t e k  popołudniu 
o godz nie ł», oraz w  każdą n i e d z ie l ę  rano 
o godzinie 7 -e j i popołudniu o godzinie 4 - t e ł  •

WIELKI KONCERT W O JS K O W Y
64 pułku pieeb. (38 m u-yków) pod osobistemu 
k. uowmctwem kapelmistrza p. M ak o w sk iego .

O liczny udział uprasza 
237a F r .  8 i  h ie lt e r ,  gospodarz.

rf
2 okna
dubeltowe kompletne, 
oszklone, sprzeda [238 

M a r s c h łe r ,
Plac 23-go Stycznia 18.

Rower męski
do sprzedania Mickie­
wicza 26, I I I  na lewo.

NNIIIUmllHIMiMNN

Wydawnictwa niezbędne dla firm
pracujących z południem b. Kongresówki i Kresami.

1. „Książka adresowa przemysłu I handlu 
Województwa Kieleckiego na r. 1923-24“

Cena 1 złp
2. „Informator-kalendarz ( :s’ążka adresowa) 

m. Lublina oraz Województw: Lubel­
skiego, Wołyńskiego I Poleskiego na 
r. 1924“. Cena 2 złp.

3. „Spis abonentów telefonicznych w  
Okręgu Lubelskiej Dyrekcji Poczt i Te­
legrafów  na r. 1924“. Województwa: Lu­
belskie, Wołyńskie oraz części: Kieleckiego 
(z okręgiem Radomia), Poleskiego i Warszaw­
skiego (z okręgiem Piotrkowa). Cena 3 rłp
W ysy ła  za gotówkę lub za zaliczką pocztową:

Biuro .REKLAMA* w  Lub inie, Kościuszki 8.
Konto P. K. O. Nr. 100(80.

    :

h p n e d a m  
1 ś ro to w n ib
z przesiewaczein, do 3 
ctr. przemiału na gc Ir. 
Ofarty pad »M. P. 168“ 
do .Reklamy Polskiej* 
Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 6. [300

d n ż y

wózek dzieeieej
dobrze utrzymany na 
sprzedaż |10358
K o u u b w a  18 , II p.

K p r c e a u m  (306

mo!or elektryczny
prądu zmiennego 

220/380 Volt A. E. G., 
6 PS, miedziane na- 
wijacze Oferty pod 
K. P. lbfifc do „Reki ..my

Polskiej" P o z n a ń ,  
Al. Marcinkowskiego 6

J l s s z y n y

do kopania torlir
dostarczają natych- 
m asc po niskich 
cenach i pod ko- 
rzystoymi warun­
kami 303

Kodom i  Ressler
Grsdzlsdz, wn dwu..

M o t G r y  1 
e E e k t r  e z n e

prądu zmiennego 220/380 v. od 1— 70 E . M. 
p o  n i a i k i c h  c e n a c h  d o s t a r c z a ją

JfS-cia K u b i a k ,  B y d g o s z c z
Tel. 7-85. ni. Król Ja lwigi 4. Tel. 7-85,

Badanie gromochronew
oraz renonl i nową instalacje tychże

e V ~  w y k o n u ją  fa c h o w o  'IK S

H. P aterm ann i  Ska
dawn Albert Eutznsr i Syn [254 

G r n d z ią d z ,  ulica Mickiewicza nr. 2, tel. 58.

Nadprsśni'ńska fabryka
Wag i Maszyn

S p ó łk a  A k c y fn a  w  K A L I 8 K U
poleca: wagi dziesiętne, stołowe, 
wozowe, specjalne do ważenia bydła, 

wagł wiszące szalkowe.
Wykonanie solidne, ceny konkurencyjne 

Dostawa natychmiastowa 1203 
P oó» . żk iw a n i e a e rc lc zn i © diprzedRw cj

C enn ik i i o fe r ty  na każde żądanie.

I V  P O S Z I TK (J . l l$  110369

SKLEPU
w  centrum, posiadającego 2—3 ubikacje

Olerty Sbzelecka nr. la , il piętro lewo, od 1-3 godz.

Korzystajcie z okazji!
Telefon 

nr. 1189 Firma SIŁA PRZEMYSŁOWA Telefon 
nr. 1189

* Dworcowa 35— 36 B Y D G O S Z C Z  btary Rynek 16— 17 

podaje niniejszem Sz. P. do wiadomości, że ze względu na 

otwarcie drugiego składu przy ul. Dworcowej 35—36
i oddziału w Smętowie

postanowiła dla stałej JriienteL

z a mieniać wąlnę owczą
na najlepszą wełną pończochową (S t e r n w o 11 e) pełnej wagi

w różnych kolorach 

po ®V* funta owczej brudnej, lub IV* funta pranej 
za I funl przędzy

przez przeciąg jednego miesiąca, t. j. od 16 marca do 16 kwietnia br. 

Firma „StŁA PRZEMYSŁOWA*1 posiada również na składzie

h w e l s e  < tow ary  teksfym e zamiany jŁkUeż sgrzeńaiy
wedłng cen ściśle fabrycznych.

Baczność! Firma „SIŁA PRZEMYSŁOWA** Baczność! 
poleca strądze Sz. Pnbl. swą 

w e łn ę  w  o p a k o w a n ia c h  p e łn e j  w a g i .
Dla P. T. uizędników państwowych i komunalnych specjalny dąży rabat

oraz sorzedai na ratr.
_________  (8442

2 d o m y ,  1 w i l l ę
sprzedam od -,araz i tanio pod korzystt ymi wa- 
ruobami, a to: 1 willaę w Gniewie przy ulicy 
Gdańskiej, i  dwoma mieszkaniami o 5 pokojach, 
1 dom  w Tucholi pray dworcu, z dużym ogro­
dem, d ru g i dom  “takie w Tucholi przy uL 
Chojnickiej, o trzech mieszk. i składem z dwo­
ma oknami wystawne mi. Cest według ugody. 
Jan  B a rt ło m ie ja !:i , T u ch o la  (Pomorze)

D O D I O S T W O  
*  dw iem a  m orgam i
pierwszej klasy ziem1, 
nadaiące się dla kowala, 
lub stnlm.icua, bez kon­
kurencji, .przełam za 
cenę przystępną 294 

K o  trale wc U i, 
Fabryka Maszin 

DzlałdowoDworcowa22.

Skład
kolonialny z ubikacjami 
dobrze zaprowadzony, 
z urządzeniem i towa­
rem koriystnie do od­
stąpienia 281
Bynosszcz. Jug ellonsra 52-

8 poko jow e

I  MIESZKANIE
z calkowitem urządze­
niem de sprzedan a. 
Słowackiego 17 a, part

Poszukują kupna lek­
kiego jednokonnego

w ó z k a
na Chorach

T reu ch i I,
3 Maja 21, (w  skła Izie)

Starsi
MONTERZY

doświadczeni w  repara 
cji lokorobil i młocarni 
paru* ych, jedynie tylko 
tacy, poszukiwani od 
zarai 296

Hodam Z  Ressler.
Grudziądz, przy dworcu.

Czeladniku
piekarskiego
poszukuje zaraz lub 
później 293
A .  G o łęb iew sk i, 

F o rd o n  n. W .

Poszukuję od zaraz

u c z n i a
z lepszem wykształ­
ceniem. Zgł. piśmienne

Drogeria M erycynalna 
W. Majewski,
ridziidz- MidtWiCfi 21.

2W5 Telefon 130.

Uczeń
potrzebny od zaraz 

J a n  G i a i n i c c k i
mistrz rzeźnicki 11034 5 
ulica Toruńska nr. 26.

Pouukujs się od zaraz

rzp i
i nczenicy biarowej
władających językiem 
polskim i niemieckim. ; 
Zgł. z podaniem życio- 1 
rysu orazświaoectw po 1 ! 
m. 278 do Głosu Pom.

D z ie ln a

stebneri!3
lub M E B N £ H  
na stałą pracę moża się 
zaraz zgłosić 10361

Pomorski Handei Skór
Lipowa 15 —  Tel. 342.

W olne od  szkoły

DZIEWCZĘ
może Kj zgłosić 10353 

Budkieniczr 33, I.

Szczepiemes
p rze ciw js p ie
wykonuje na ^yezanio

Dl Sujkowski
Józefa Wybickiego 3L

Celnm powiększeni*
mego przedsiębiorstw* 
poa wkiiię na trzy mie
S'.ące

500 do 1000 złokycb
za wysokiem oprocen­
towanie m. Z g ł pod nr. 
10349 do Głosu Pom

Dwukonną
powózkę

z dwoma sied/eniami, 
dobrze utrzymaną 

£ A 9 l 3 E \ I Ę a a
j e d n ok o nn ą
z erbem siedzeniea w 
dobry m stanie. Wiad. 
bliższe udzielą w P o w .  
Komen. Pol. Państw, 
Orudzlądz, Plac 23-go 
Stycznia nr. 9. )298

Znaleziono L O S  Et męski
Właściciel możs odebrać 
za zwrotem kosztów 
poro. 12— 14 godz. u 
Kipr. Rrdweleliego 18 
Pułk szwadr. K. M, 

Gruj/ią!/, Cytadela.

1 w ła ś n ie  ,. (307 
Creme Shymmi mu­
sisz używać, jeżeli 
chcesz być ładną, 
bo Creme Shymm 
udelizatnia cerę i jest 
niezbędnym, ideal­
nym kosmetykiem 

pięknych pań. 
Słoik Vi 2.60 zip. 

za salicieniem.
Fr- B!?SoAsii. Pnnaż
ul. Półwiejaka 31.

B aczność !

Koperty
i  nadrukiem  1000 aat. 
po w yjątkow ej Oónie 
6 .— ifikotyeh p o l e c a

W ładysław ku ersi
Grudziądz, Patoka 19 
D rukarn ia, księgar­
nia, .*kład napiara. 
p iec zą tk i, u iatr. m t  
■yesne i pTayborr.


